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K rw aw y w iec
PROWOKACYJNE WYSTĄPICIE KOMUNISTÓW W ROZDZIE- 

NIU — SZOPIENICACH

N a dzień 2-gi lipca o godz. 4-j 
popoł. zwołany został w Rozdzieniu - 
Szopienicach za pomocą platcatów 
■wiec komunistycznej frak c ji pos il- 
skiej, k tóry m iał aię odbyć pod go­
lem niebem na t. zw. Szkolnicy wzdłuż 
drogi z Szopienic do Janowa. Na 
■■wiec ten przybyło około 500 osób, co 
'itórych zaczął przemawiać w spos’;- 
podburzający poseł do sejmu śląskie- 
:go Józef Wieczorek, wobec czego za ­
stępca kierownika miejscowego komi­
sa ria tu  wiec rozwiązał.

N a wezwanie do rozejścia się .'c 
t r a n i  odpowiedzieli rzucaniem kam ie­
ni n a  funkcjonarjuszy olicyjnych, 
* których 15-tu zostało uderzonych, 
Jrzyczem  jeden, z nich odniósł poważ­
niejszą ciętą ranę nad okiem. Część 
Zgromadzonych, których liczba w mię­
dzyczasie wzrosła ponad 1000 osób, 
cofnęła się po pewnej chwili między 
.pobliskiemi domy, skąd oprócz r  je­
bania kam ieniami dano kilka strzałów 
do policji.

Wobec tego zaatakow ani funkcjo 
narjusze policji zrobili użytek z bro­
ni, dając kilka ostrzegawczych strz  
łów w powietrze. W czasie obustron-

Wątpliwy wjijzj tcwMiep
Wyjazd do Ameryki

Konsulat generalny Stanów Zj. 
A. P. w  W arszaw ie uznał do­
puszczalność w yjazdu „arcybi­
skupa" mariawitów Kowalskiego 
do Ameryki za wątpliwą i z tego 
Względu zwrócił się do departa­
mentu emigracyjnego w W a­
szyngtonie czy pozwoli Kowal­
skiemu na wjazd do Stanów 
^Jednoczonych.

O  s tw o rz e n ie
Państwowej Rady Rolniczej
W M inisterstwie Rolnictwa pro­

wadzone są prace przygotowawcze w 
*®lu ukonstytuowania Państwow j

ady Rolniczej.
Skład Państwowej Rady Rolniczej 

Po wygaśnięciu w końcu 1927 r. m an­
datów członków Rady, powalanych w 
Pierwszej kadencji dotąd nie zo s t.ł 
odnowiony.

tłajwięHsza Febry ka Pianin w Polscf
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nej strzelaniny zraniona została ku­
lą rewolwerową Franciszka Kokot, ‘i 
na robotnika z Szopienic, która n 
przestrzeloną lewą rękę powyżej dl 
n*. i lewą nogę. Ponadto potiącoi:/ 
został przez konia Teofil Czech z 
Szopienic, odnosząc kilka sińców r.a 
nodze.

Kilka osób odprowadzono do kon i- 
sa rja tu , skąd po przesłuchaniu wypu­
szczono je  na wolność. O godz 17.30 
przywrócono spokój.

Zniżka stopy dyskontowej
Przez Bank Federal Reserve

W a s z y n g t o n ,  dnia 4 lip­
ca Bank Federal w Filadelfji obr.i 
żył stopę dyskontową z 4-ch na
3 i pól proc. Bank w Bostonie 
obniżył z 3 i pół na 3 proc.

Trzęsienie ziemi
nawiedziło Kalkutę

K a l k u t a ,  dnia 4 lipca. Dziś
około godz. 3 nad ranem nawied i 
to Kalkutę seismiczne trzęsienie 
ziemi. Jakkolwiek trzęsienie po­
za przerwaniem połączeń telefo­
nicznych, nie wyrządziło żadnych 
szkód, to jednak ludność ogarnęła 
panika w chwili gdy domy zadrga 
ły w posadach.

W iele osób wyległo na ulicę, 
gdzie obozowali do rana.

Nowy poseł polski w Bułiarji
Wręczenie listów królowi Bory- 

lowi
S o f  j  a, dnia 4 lipca. Nowomia- 

nowany poseł Rzplitej w Sofji p. T ar 
nowski wręczył królowi swe lisi.y 
uwierzytelniające. W wygłoszonem 
przemówieniu poseł Tarnowski pod­
kreślił istnienie trw ałych węzłów, łą. 
czących oba bratnie narody. Z jak- 
największą radością — mówił poseł 
— przystępuje do spełnienia m isji, 
k tórą powierzy mi Pan Prezyde . 
Rzplitej, oceniając należycie zaszczyt 
te j m isji oraz je j znaczenie. Poświę­
cę wszystkie me siły sprawie zacieśnię 
nia węzłów łączących tak  pomyśln; > 
obydwa narody, kontynuując dzieło 
mych poprzedników.

Król Borys, odpowiadając, wyraził 
radość z powodu możności otrzym ania 
z rąk  posła Tarnowskiego listów 
uwierzytelniających. Król zaznaczył 
następnie: „Szczerem mojem pragnie­
niem je st widzieć stale zacieśniające 
się stosunki przyjaźni, które zawsze 
łączyły.narody polski i bułgarski".

BOJKOT HINDUSKI
Importerzy tkanin u progu ruiny

H a m b u r g ,  4 lipca (teł.). — 
Na zebraniu związku eksporte­
rów omawiano sprawę bojkotu 
towarów obcych przez Hindu­
sów. Bojkot ten, zdaniem zebra­
nych może być katastrofą nietyl- 
ko dla Anglji ale dla całego świa­
ta. Importerzy w Indjach nie za­
mawiają już tkanin z dostawą na 
6 lub 12 miesięcy. Bieżące umo­
wy na dostawę są unieważniane. 
Importerzy są u progu ruiny.

R e w iz ja
umowy zbożowej z Niemcami

W  związku z rozpoczętemi 
ostatnio rokowaniami nad zrewi­
dowaniem umowy zbożowej z 
Niemcami, do Berlina .wyjeżdża 
polska delegacja, w celu przepro­
wadzenia dalszych rokowań.

W  skład delegacji z ramienia 
organizacyj rolniczych wchód tą 
pp.: były minister Jerzy Gościcki 
i senator Radomski. W rokowa­
niach biorą pozatem  udział pp.: 
linie Rawita - Gawroński, przed- 
radca poselstw a polskiego w Ber- 
stawiciel M inisterstwa Rolnictwa 
St. Rościszewski i naczelnik wy­
działu aprowizacyjnego M inister­
stw a Spraw  W ewnętrznych Hen­
ryk Rozenberg, wreszcie z Mini - 
sterstw a Przemysłu i Handlu rad­
ca W oydyna.

SPOSUNKI FRANCUSKO-WĘGIERSKIE
OŚWIADCZENIA GRANDFEGO I BRIANDA

P a r y  i ,  dnia 4 lipca. — Lon­
dyński „Daily Herald" ogłosił nie 
dawno wywiad z ministrem Gran 
dim, w którym minister włoski 
przypisuje Francji zerwanie roko­
wań francusko-włoskich. O św iad­
czenie to, podane przez dziennik 
angielski, nie zostało następnie 
zdementowane.

W  dzisiejszym numerze tegoż 
pism a ukazała się odpowiedź 
Brianda, w  której m inister fran­
cuski pisze m. in.:

„Grandi i ja prowadziliśmy w  
Genewie rozmowy, utrzymane w  
serdecznym tonie. Zaproponowa­
łem —  nie napotykając sprzeci­
wu —  aby kontynuować rokowa­
nia na zwykłej drodze dyploma­
tycznej. Droga ta wydała mi się

E skad ra d u ń ska
GOŚCIEM FLOTY POLSKIEJ ! RZĄDU POLSKIEGO

G d a ń s k ,  dnia 4 lipca. Dziś o 
godz. 9-ej rano przybyła do Gdvni 
eskarda duńska, k .„ .ą  śp. Łkali dwaj 
d i cero wie polscy na traw lerze m ary­
narki wojennej. Po wymianie sal i- 
tów dla bandery narodowej eskarda 
weszła do portu wojennego, poczerń 
rozpoczę.y się wizyty kurtuazyjne.

Dnia 4 b. m. pociągiem z Gdy >.i 
przybędzie do W arszawy 10-ciu ofic - 
rów i 4 kadetów, m. in. szef gabine­
tu  m inistra M arynarki Wojennej duń 
skicj, komandor porucznik P on topp- 
dain i dowódca krążownika szkolncro 
„Heym dal" komandor porucznik Wo " 
hagen.

Na dworcu spotka ich imieni t.n 
szefa kierownictwa m arynarki woj i 
nej kapitan m arynarki Lewicki, oo- 
czem goście duńscy udadzą się do ho­
telu europejskiego i rozpoczną składa 
nie wizyt.

Ford planuje
budowę montowni samolotów  

w Gdyni
Amerykańska fabryka samolo­

tów Forda planuje założenie w 
porcie polskim w Gdyni specjal­
nej montowni samolotów.

Fabryka montażowa w Gdyni 
obsługiwałaby cały europejski 
eksport samochodów produkcji 
Forda.

Dnia 5 b. m. o godz. 14-ej oficero­
wie duńscy podejmowani będą w ho- 
Ulu europejskim śniadaniem przez 
cherge d a lfa ires  poselstwa duńskiego 
v \ .  ar.szawie Iloffm eyra. Po śni ad - 

niu goście zwiedzą miasto, pocz . .i 
w towarzystwie przydzielonego dc 
nich oficera m arynarki wojennej p ,t- 
skiej w yjadą o godz. 23.55 do Gdyni. 
Odjazd eskardy z Gdyni nastąp i dnia 
7 b. m.

najbardziej wskazaną ze względu 
na warunki chwili.

Opuszczając Genewę, Grandi 
i ja sądziliśmy, że porozumieliś­
my się co do tej procedury. Am­
basador francuski w Rzymie pod- 
jął narady, które spodziewam  
się —  będą kontynuowane. Za­
leży jedynie od P. Grandi‘ego, 
aby rokowania . prowadzone . by­
ły w atmosferze, wolnej od wszel­
kiej niepożądanej polemiki.

M I N .  K W I A T K O W S K I
zwiedza wystawę w Leodjum
B r u k s e l a ,  dnia 4 lipca.

Min. Kwiatkowski przybył wczo­
raj do Leodjum. Po zwiedzeniu 
fabryki kryształów w St. Lambert 
oraz hut żelaznych w Cocker ll 
min. podejm owany byl przez dy­
rekcję huty śniadaniem, pocze a 
zwiedził pawilon polski na w y­
stawie. .

Jako sukces pawilonu polskie- jesf do

K o m i s j a
dla zmiany nazw miejscowości

go podkreślić należy wielkie za­
interesow anie wśród publiczno­
ści i znaczny popyt na wybory 
polskiego Monopolu Tytoniowe­
go i sztuki ludowej. Po zwiedze­
niu pawilonu belgijscy m inistro­
wie Transportów  Lippans oraz 
Rolnictwa Braels zapowiedzieli 
swój przyjazd do Polski, celem 
omówienia wywozu środków ży­
wnościowych z Polski do Belgji.

W czoraj odbył się w muzeum 
miejskiem na cześć min. Kwiat­
kowskiego wielki bankiet, w yda­
ny przez radę miejską Leodjum.

P rz y c z y n y
ro z b ic ia

Uczucia panujące po obu 
stronacn granicy

P a r y ż ,  4 lipca. — W mie­
sięczniku „L‘E s p r i t  I n t e r n a ­
t i o n a  1", organie fundacji Car- 
negi‘ego ukazał się artykuł Ka­
zimierza Smogorzewskiego o 
przyczynach rozbicia w  stosun­
kach między Polską a Niemcami.

Zdaniem autora szukać ich na­
leży w uczuciach, panujących po 
obu stronach granicy 1 stanowią­
cych główną przeszkodę do po­
rozumienia. Polacy nie czują nie­
nawiści do Niemiec, nie boją się 
Ich również, nie ufają im jednak, 
pamiętając o krzywdach, które 
im zostały wyrządzone przez 
Niemców.

Niemcy natomiast nienawidzą 
Polaków i jeżeli dodać do tego 
niezwykłe ignorowanie przez 
każdego przeciętnego Niemca hl- 
storji Polski i jej międzynarodo­
wego znaczenia, to nic dziwne­
go, że sfery rządzące w  Niem­
czech nie potrafiły dotąd ustalić 
normalnych stosunków ekono­
micznych z Polską. Cała akcja, 
skierowana ku przeprowadzeniu 
porozumienia miedzy obu naro­
dami, wmua p-^dew szystkiem  
starać się o przekształcenie umy­
słów i o wzbudzenie w  sercach 

uczuć. Polska gotowa 
wejścia w porozumienie

Ucieczka kaptałow
2,5 miljarda dolarów zagranicą

B e r l i n ,  4 lipca (tel.). — P ra-

Prow adząca od u. r. prace nad 
układaniem nowych nazw miej­
scowości specjalna komisja przy 
udziale przedstawicieli M. S. W.
Krakowskiej Akademji U m ie ję t-sa  bije na alarm, że kapitał nie' 
ności, Wojskow. Instytutu Geo- miecki lokuje się zagranicą na 
graficznego, Min. W yzn. Rei. i oprocentowanie 3 proc., gdy za 
O. P. oraz Głównego Urzędu kapitał obcy muszą Niemcy pła- 
Statystycznego ustala obecnie-cić 6 — 9 proc. Ponieważ zagra-

z Niemcami, życzy go ona sobie 
szczerze. lecz nie czyni tego za 
cenę rewizji swoich granic. Mię- 
dz,r wszystkiemi stronnictwami 
polskiem' pannie rod tym wzglę­
dem kompletna jednomyślność.

Budując potęgę mor­
sko budujemy potę­

żna Polskę

wykaz miejscowości, które mają 
być przemianowane.

Zekwestjonowanych zostało 
przeszło 800 nazw, będących po­
zostałością po zaborcach.

nicą ulokowano 10 miliardów ma 
rek (2,5 miljarda dolarów) strata 
na oprocentowaniu wynosi 400— 
500 miljonów marek ze szkodą 
gospodarki niemieckiej.

PLACE BUDOWLANE
W WARSZAWIE.

S( riedajem y place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć,

— D o j a z d  t r a m w a j e m .  — 

INFORMACJE: 
PIĘKNA Nr. 2 m. 5, 

teleofn Nr. 265-64.
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Na bezdrożach
K O N G R E S  K R A K O W S K I 1 S Ą D  N A D  N IM

Przeciwko przywódcom kon­
gresu krakowskiego zarządzone 
zoatało dochodzenie sąaowe. 
Rząd i prokuratorja (jako jego 
ramię wynonawrze w iyni wypad­
ku) doszły do przekonania, że na 
to, co się działo w Krakowie, na­
leży reagować w formie procesu 
karnego. Władze sadowe i poli- 
jcyjne pracują gorączkowo nad 
przygotowaniem materiału do 
aktu oskarżenia. Wedle ogłoszo­
nych dotychczas mformacyj pry 
watnych (urzędowego bowiem Ko­
munikatu o tej spiawie do tej 
chwili jeszcze nie posiadamy) 
oskarżenie oprze się na ooowią- 
zującem na terenie Krakowa po­
stanowieniu paragrafu 65 au- 
sirjackiego Kodeksu K a rn eg o , ści­
gającego karami sądowtmi tych 
wszystkich, którzy podżegają do 
pogaray lub nienawiści przeciwKo 
zwierzchnikowi państwa.

Ten obrót rzeczy jest niewąt­
pliwie zaostrzeniem naszej sytu­
acji wewnętrzne. |. Ale na tern nie 
wyczerpuje się jego charaktery­
styka, Jesi on także jej — za- 
gmatwanitm. Zamiast zbliżać się 
do wyjaśnienia położenia, do za 
kończenia wreszcie meczącego i 
szkodliwego dla całego naszego 
życia itanu powszechnej mepew- 
noau i niejasności, wchodzimy 
znowu na jtdno z  tych bezdroży, 
które niewiadomo dokąa prowa­
dzą ' i  '2

Kongres krakowski rzuci! 
^ z^ d u w i rękawicę. Stwierdził, że 

zna,dujemy się w OKresie przew­
lekłego przes’lcnia państwowego 
i skonkretyzował zarzuty swoje, 
określając pewne akty państwowe 
doby ostatniej jako sprzeczne z 
konstytucją i domagając się tej 
konstytucji poszanowania. Zda­
niem czynników rządowych, uch­
wały kongresu obiazily majestat 
państwa, uosobiony w Prezyden­
cie Rzeczypospolitej i dlatego w\ 
wołać powinny represję w postaci 
procesu karnego.

Czy to .est właściwe ujęcie 
Bprawy? Manifestacja krakow­
ska odbyta się pod hasłem „obro­
ny prawa konstytucji1*, a inicjato­
rom jej chodziło o położenie kresu ! 
fctanowi obecnemu, w którym ma­
nty wprawdzie parlamentaryzm 
■w teorji, ale w praktyce nie ma­
my —  parlamentu. Szkodliwość 
takiego anormalnego sianu rzeczy 
jest dziś w Polsce uznawana bar­
dzo powszechnie —  nietylko w ko 
Mch opozycji, ale i w szeregach 
samego nawet obozu rządowego, 
nietylko w sferach politycznych, 
ale i wśród k.erowników życia go­
spodarczego, a nawet wśród bez­
stronnie na uboczu stojących lu­
dzi nauki (że zwrócimy uwagę 
n. p na ostatni głos prof. Peret- 
jatkowicza w „ D z i e n n i k u  P o  
z n a ń s k i m“). Na to zasadni­
cze pytanie życie Polski oczekuje 
coraz natarczywiej odnowiedzi i 
wszelkie wypadki ocenia pod tym 
jedynie kątem, czy przyśpieszają 
wyjaśnienie sytuacji, czy też je od 
wlekają. Wytoczenie zaś procesu 
przeciwko K ilk u  ludziom za to, że 
swemu żądaniu odpowiedzi na to

pytanie nadali formę, którą Rzą­
dowi wydaje się niewłaściwą i nie 
dopuszczalną, nie jest odpowie­
dzią, ale — jej omijaniem. Kon­
stytucja, nadająca Prezydentowi 
Rzpiitej prawo rozwiązania Każ­
dej chwili parlamentu, z którego 
jest niezadowolony i powołania 
ludności do wyorania nowego, 
otwiera drogę wyjścia w takich 
iyiuacjacli b3razo jasną i prostą 
WszystKie inne drogi są i niepo­
trzebne i szkodliwe, gdyż me za ­
pobiegają zamętowi, a kmsamenr 
mogą go tylko spotęgować.

Represja karna przeciwko po* 
1 {tykom? Hisrorja uczy, ze jest 
to środek reagowania bardzo za­
wodny, choćby się nawet powiódł. 
Ale czy przygotowujący się pro­
ces Krakowski może na to liczyc? 
Będzie się on przecież toczył 
przed sądem Drzysięgłych, przea 
takim samym sądem, który sześć 
lat temu wydał wyrok uniewinnia 
jacy, gdy cnodziło o tragiczne zaj 
ścia z listopada r. 1923, w któ­
rych na ulicach Krakowa w wal­
ce z tłumem padło kilkunastu uła­
nów. Czy w obecnym wypadku 
można spodziewać się, że czynnik 
obywatelski, zasiadający na ła­
wie przysięgłych okaże się dra­
końskim w stosunku do ludzi, 
których hasłem było bronienie pra 
wa i przeciwstawienie się ewen­
tualnemu bezprawiu?

Sama przecież podstawa aktu 
oskarżenia będzie bardzo 'krucha. 
Par. 65 kodeksu austrjackitgo 
mówi wyraźnie o podżeganiu du 
„pogardy lub nienawiści** prze­
ciwko głowie Państwa: czy tego 
rodzaju zaizut, iż kongies kia-

kowski szerzył pogardę i niena­
wiść do głowy państwa, uda się 
w oskarżeniu uzasadnić, a tem 
bardziej podtrzy mać tak silnie, by 
zdołał przekonać przysięgłych?

Rozprawa będzie wreszcie wyto  
rżeniem przed forum publicznem 
naiistotniejszych boiączeK naszego 
życia wewnętrznego, będzie pro­
cesem. w którym po ,ednej stro­
nie stanie istniejący u nas ustrój 
faktyczny, a pc drugiej jtgo prze­
ciwnicy , występujący w obronie 
stanu, istniejącego na podstawie 
prawa pisanego. Dla której stro 
ny będzie to korzystniejsze to o- 
3ądzić można już ttraz z głosów  
przywódców opozycyjnych, którzy  
oswiaaczają, ze niczego właśnie 
bardziej nie pragną, jak dojścia 
do procesu. I zdaję się, że mają 
oardzo wieie racji...

Te wszystkie refleksje nasuwa 
ją się przy rozważaniu wiadomo­
ści, że konflikt między Rządem a 
Sejmem, konflikt o zasadnicze 
^odstawy bytu Polski, ma roz­
strzygać... krakowski sąd przy­
sięgłych Nie należy ta wiado­
mość do rzędu takich, Rtóreby mo 
gły naszemu życiu zbiorowemu 
przynieść jakiekolwiek uspokoje­
nie. Wolelibyśmy zamłast niej 
wiedzieć jasno: kiedy zostań e 
rozwiązany Sejm obecny i rozpi­
sane będą nowe wybory ? W  mia­
rę zaś tego, jak zamiast tej jedy 
nej jasnej odpowiedzi schodzi­
my na bezdtoża coraz to dalszych 
otfiijań i odwleK-ań, sytuacja na­
sza wewnętrzna tylko się coraz 
bardziej zachmurza i zaciemnia.

M urjan Grzegorczyk

►

P rze g lą d  p ra s y

D z ie ń  p o lity c z n y
W YJAZD  P. PREZYDENTA.
P. Prezydent Rzpiitej wyjechał 

wczoraj pc południu do Spały.

DOOKOŁA DOCHODZENIA SA 
DOWEGO PRZECIW  ORGANI­
ZATOROM  KONGRESU KRA­

KOWSKIEGO.
Jak słychać sędzia śledczy 

przy sadzie okręgowym w  Kra­
kowie. dr . W ętorek, k tóry  pro­
wadzi dochodzenie przeciwko or 
ganizatorom kongresu ugrupo­
wań centrolewu w Krakowie ma 
zwrócić się do stołecznych w tadz 
sądowych o zarządzenie przesłu­
chania polityków centrolewu za­
mieszkałych w  W arszaw ie

Dutyczy to tych organizato­
rów kongresu, którzy nie piastu­
ją mandatów poselskich lub se­
natorskich i mogą uledz docho­
dzeniu sądowemu bez po-ozu- 
rmenia się z ciałami ustawodaw - 
czemi.

GOŚĆ Z bUŁGARJI.
W  dniu dzisiejszym p. minister 

komunikacji przyjmie na audien­
cji generalnego dyrektora Kolei 
Bułgarskich, Boszkowa, który 
przybył do W arszaw y, skąd uda 
się na otw arcie turystyczno - ko­
munikacyjnej w ystaw y w  Pozna­
niu. P. minister komunikacji w y­
daje na cześć gościa w  dniu ju­
trzejszym  w godzinach południo­
wych śniadanie, w którem  w eź­
mie udział poseł bułgarski w 
W arszawie, p. Robeff.

1 BUDŻET NA ROK 193P32.
Pomimo, że dnia 1 Iipca upły- 

j nął termin nadesłania przez 
w szystkie m lnisteistw a projek- 

1 tów preliminarzy budżetowych 
na rok 1931 — 32 z powodów 
technicznych projekty te nie zo­
stały  przekazane jeszcze Mini­
sterstw u Skarbu. W  związku z 
tem wydane ma być przypom ­
nienie w  sprawie przyśpieszenia 
prac budżetowych.

M INISTERJALNA INSPEKCJA  
SANITARNA.

Komisja dla inspekcyj sanitar­
nych Min. Spraw Wewn., yrowa- 
dząca prace pod kierownictwem 
dr. riryszkiewicza przeprow adzi­
ła w  dniu onegdajszym doraźną 
inspekcje sanitarną w  Radomiu. 
Komisja stwierdziła, że stan 

i zdrow otn3r miasta uległ znacznej 
poprawie.

ODEBRANIE DEBITU.
Min. Spraw  Wewn. odebrało 

debit pocztow y czasopismu, w y ­
dawanemu w  Charkowie w języ­
ku ruskim p. t : „S z 1 a c h i I n- 
d u s t r a l i z a c j i “ i czasopismu 
wydawanem u w  Moskwie w  ję- \ 
zyku rosyjskim p. t . : „ S o w i e  t- 
s k i j " J" i e a t  r**

POSIEDZENIE RAD Y BANKU  
POLSKIEGO.

Na czw artek dnia 10 lipca w y ­
znaczone zostało posiedzenie Ra i 
dy Banku Polskiego. Na porząd­
ku dziennym znaleźć sie ma po­
moc kredytow a dla rolnictwa w 
zw irzku ze zbliżającemi sie no-, 
wemi zbiorami.

A WIĘC —  PROCES!. .
Jakże to mówił imć pan Be­

niowski?...
...et si non mih> noces, 

fortuna,, z wioską nabędę i.-, pro­
ces!...

Bo szlachcic polski żyć bez 
procesu nie mógł. Musiał in rebus 
pablicis się sw arzyć z kaiabela w 
ręce, a w sprawach sąsiedzkicn— 
musiał mieć procesy: procesy o 
granice.

Będzie więc (poaobno!) proces 
w Krakowie: proces o granice do
brego obyczaju państwowego.

„K u r j e r  P  o r a n n y ” ży 
wi lekkie obawy, że w eraykt kra 
kowskiej ławy przysięgłych może 
nie być dostatecznie zdecydowa­
ny więc na wszelki wypadek 
wskazuje, że sprawę możnaby by 
ło.-. przenieść do W arszawy:

o ile w  istocie zostałoby 
stwierdzone, t e  przestępstwa  
spełnione w Krakowie zostały  
zainicjowane, ułożone i zorga­
nizowane w stolicy przy  uchy 
lenia sie naprzykład głównych 
micjaiorów i organizatorów  
od osobistego udziału iv jaw  
nej akcji krakowskiej. W  tym  
wypadku bowiem jest rzeczą  

możliwą, śe ze względu na osoby 
głównych oskarżonych i m iej­
sce przy  ■* 'owania przestęp­
stwa miejscem sadu i wyroku  
byłaby stolica.

„ N a s z  P r z e ś l ą  d“ ostrze­
ga jednak, ze proces może z 
oskarżonych zroVć w  oczach 
opinji — męczenników:

Prores indywidualny obró­
ciłby Thugutta tv żyw y  sym ­
bol. Proces - monstre — przy 
sporzy opozycji rozgłosu i 
wzmocni jej szanse wyborcze. 
Stwierdzić to należy objekiyw  

ir„ r'ir chyba że nastapia jakieś 
dalsze Ń.posunhcia”, które po 

, traf o  wywołać zw rot w; opinji 
publicznej.

Na łamach ..Ro b o t n 1 k a“ vn- 
biera głos w  tej sprawie sam Inn 
dydat na „żyw y symbol", p. Thu 
gutt i sookotnie nowiada:

Im czpsciei i im bardziej 
otwarcie bedziem y mówili o 
obernem potnieniu kraju, — 1 
cm lepiej. Że tym  razem od­

b iło b y  sie to na sali sądowe},1, 
której dostojna atmosfera pod­
nosi dyskusje nu najw yższy  
poziom, moznabv s/ę z  tego 
tylko  szczerze cieszyć.
Pozatem wywodzi bardzo inte 

resniące uwagi na tem at stra te­
gii opozycji:

Zdawicn dawna praktyko­
wanym sposobem marsz. Pił­
sudskiego jest otaczanie sie 
szeregiem szańców . które mają 
bronić dostępu do jego stano­
wiska jako wodza tw órcy i je 
dynego kierownika walki 
"d  szańcami są zarówno oso­
by, jak tworzone doraźnie* in­
stytucje, których jedynym  ce­
lem ma być służyć osobie gid]

wnei za tarcze lab taran Otóż 
w ostatnich czasach te szańce 
zaczynają sie kruszyć. N iektó­
re grupy zatamują sie, inne 
wręcz sie cofają. Peka i roz­
pada sie wtelki ukop Bloku 
Bezpartyjnego. Szańcem do 
ostatnich chwil nietkniętym  l 
bardzc — w ygodnym  była oso 
ba i urząd Prezydenta R zeczy  
pospolitej, za którego formal­
nie najw yższe decyzje można 
było chować sie bezpiecznie. 
Bezpieczeństwo potegaio na 
iem, że  w ciąga całych czte­
rech tai opozycja nigdy tej po 
zyc ji nie atakowała, sądząc 
słusznie, że zgodnie z  duchem  
Konstytucji i system u parla­
mentarnego musi być  w Pań­
stwie ktoś. kto z  urządu stoi 
poza wirem walk partyjnych. 
Tc sie skończyło , skończyło  
sie napewno nie z  w iny opozy 
cji. Nie przesądzając dalszego 
rozwoia wypadków, należy 
stwierdzić, że  w ten sposób 
rzeczy  zostały uproszczone i 
na placu boju zarysowują sie 
coraz wyraźniej wyłącznie 
dwaj przeciwnicy istotni: 
marsz. Piłsudski i niewątpliwie 
znakomita większość narodu 
polskiego.

Jakgdyby w yczuwając ten atak 
„ G a z e t a  P  o 1 s k a ;‘ spmszy 
wyjaśnić, że Prezydent Mościcki 
ma swobodną wole wybierania 
rad: opozycji lub Marsz. P iłsud­
skiego. Zdaniem tej gazety

obecny Prezydent Rzpiitej 
pozwala sobie na te śmiałość 
i samodzielność, że wbrew ich 
wielkiemu gniewowi lirzy sie 
ze zdaniem niejakiego Józeta  
Piłsudskiego- Że woli w spra 
wach rządzenia państwem za­
sięgać rady Tego, k tóry je 
zorganizował, osłonb , potęgą, 
w yw alczył mu granice i potrą- 

! f ’ry  rządzić niem i bronić go 
jednocześnie, okrył jego sztan 
dary chwalą zwyttftśjłw, a jego 
irnie niebywała dotychczas i co 
raz większą powagą w świę­
cie. Lecz któż nie przełożył­
by tych rad nad rady pp. Tha 

guttów i Popielów, Kierników i 
Panas,ów. nie wyłączając p 
Ignacego Daszyńskiego.

DUŃSKA W YCIECZKA.
W  dniu w czoiajszym  pocią­

giem z Gdyni Drzybyło do W ar­
szaw y 10-ciu ofieeiów i 4-ch ka­
detów m arynarki wojennej duń­
skiej, M. in. przybył szef gabine­
tu ministra m arynarki wojennej 
duńskie’ komandor porucznik 
Pontoppilain i dowódca krążow ­
nika szkolnego „Heymda,“, ko­
mandor porucznik Wolfhagen.

Na dworcu powitał przyby­
łych gości imieniem szefa kle- 
rownic+wa m arynarki wojennej 
kapitan m arynarki Lewicki. Z 
dworca goście duńscy udali się 
do hotelu Europejskiego.

CAŁ4 OPOZYCJA IDZIc ŁĄCZNIE
NOWE *ADANIE NADZWYCZAJNEJ SESJI PARLa MENTU

Na odbytem wczoraj przed po- 
łu t idem zebraniu przywódców 
Centrolewu omawiano propozy­
cję Klubu Narodowego co dOj- 
przyłączenia się stronnictw  cen­
trum i lewicy ao przygotow yw a­
nej przez Klub Narodowy nowej 
petycji do p. Prezydenta Rze­
czypospolite! o zwołanie nad­
zwyczajnej sesii parlamentu.

Po dłuższej dyskusji postano­
wiono, iż Centrolew przyłączy 
się do akcji Klubu Narodowego. 
Termin wniesienia petycji zosta­
nie oznaczony na następnem po­
siedzeniu przywódców Centroie-r

wu, które odbędzie się w  przysz­
łym tygodniu.

W ynik wczorajszej narady 
Centrolewu oznacza, że tym  ra ­
zem po raz pierw szy dojdzie do 
wspólnego taktycznego frontu ca 
lej polskiej opozycji w  walce o 
praw a parlamentu. W obec inter­
pretacji, zastosowanej orzez rzad 
przy zw oływaniu sesji poprzed- 
niej, obok posłów wniosą petycje 
także I senatorowie, tak, aby żą­
danie zwołania obu izb ustaw o­
dawczych znalazło się na Zamku 
rów uocześnie.
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SMUTNA RnCZNJCA
50-lecie szkolnictwa świeckiego

P a r y ż ,  4 lipca. Izba Depu­
towanych prowadziła wczoraj pc 
południu i w  nocy wielce ożywić 
ną dyskusję nad wniesionym  
przez Herriota projektem ustawy 
w sprawie zorganizowania w r. 
1931 wystaw y i kongresu, w celu 
upamiętnienia 50-ej rocznicy uch­
walenia ustaw, wprowadzających 
przymusowe szkolnictwo świec­
kie, oraz dla uczczenia setnej 
rocznicy urodzin Juies Ferry. So­
cjalni radykałowie i socjaliści 
występowali przeciwko drugiej 
części wniosku, dotyczącej ucz­
czenia Ferry‘ego. Socjaliści sprze 
ciwiali się ucnwaieniu projektu m. 
in- ze względów na politykę ko- 
loujalną, jaką prowaaził Ferry. 
Sitąainąa prawica zarzucała Fer- 
rjńemu -Iż wprowadził on system  
szkoły swiecKiej. Deputowany 
Thomson zgłosił poprawkę, wpro 
wadzającą do tekstu projektowa­
nej ustawy rermin „swoboda nau­
czania świeckiego i neutralnego '. 
Tardleu, nie wysuwając kwestii 
zaufania, zalecił uchwalenie wnio 
sku Thomsona, zwalczanego na­
miętnie przez Herriota i socjali­
stów, dla którycn pojęcia „neu­
tralność 1 świeckość" są identycz­
ne. Poprawka ta odrzucona zo­
stała 281 głosami przeciw 279. 
Obie części projektu Herriota zo­
stały uchwalone oddzielnie; pier­
wsza część w sprawie szkoły 
świeckiej przyjęta została 450-u 
g.osam przeciw *35, uruga w 
sprawie uczczenia Ferry‘ego 387 
giosami przeciw 164.

Posiedzenie, ouFtujące w róż­
ne incydenty, trwało do godz. 
8-eJ nad ranem.

Gratulacje Litwinowa.
M o s k w a  — Komioarz ludowy 

Spraw  Zagranicznych Litwinów prze 
siał ministrowi Curtiusowi depeszę 
gratu lacy jną z powodu zwolnier u 
przez wojska okupacyjne ostatniej 
strefy v, okręgu reńskim.
Dla badania chłodnictwa

H a w r. — Przybyła tu  z Bel ji 
delegacja polskiego komitetu dla 
spraw  chłodnictwa pod kierownic 
twem Stanisław a Radowi^zs i 'elegs 
cja, w skład której wcnoJ:- 35 oąob 
Zwiedziła instalacje chłodnicze m iej­
skie.
Dożyczkc austrjacka.

W i e d eń. — Dz.enniki wiedc.'. 
skie donoszą z Londynu, że, o ile 
C zy stk o  pójdzie pomyślnie, będzie 
ńiogła być przedłożona pożyczka au ­
strjacka do subskrypcji już w przy­
szłym tygodniu.
-'znanie zasług.

W i e d e ń .  — Ojciec św. nadał 
kanclerzowi Schoberowi wielki krzyż 
nrderu Piusa, w uznaniu jego zasług.
Skutki besłjalstwa,

B e r l i n .  — Z Moguncji aonoszą. 
z w obawie przed dalszemi pogroma­

mi przeciw separatystom  jeden z f 
przywódców tego ruchu dr. Roth oraz ' 
Jego zona popełnili samobójstwo, za­
żywając cjankali.

„ A d w o k a t
MNIEJSZOŚCI NARODOW E W  RZESZY.

Nr. 1030 1930 r.
OGŁOSZENIE 

Komornik 25 rewiru egzekucyj­
nego przy Sadzie Grodzkim w 
^ a rsz a w ie , zamieszkały przy ul. 
Zóraniej nr. 4? na zasadzie 1030 
arl Post. Cywil, ogłasza, że w d. 
— lipca 1930 r. od godz. 10 zra- 
hą w domu nr. 1 przy ul. Sieradz 
**6, odbędzie się licytacja rucho- 
jno ,ci, należących do Kopia i 
-cvki Wielbland, składających
*9 z mebli, furgonu, wozu, koni, 

“trzęży , 2 ton drzew a, 4 bajty, 
I Worków soli, 10 w orków mą- 
141 m aszyny do cięcia bułek osza 
'"-wanych na 1450 zł. w  trybie 
ar ■ 1070 U. P. C. sprzedaż bę- 

le rozpoczęta ze zniżonego sza 
ctinku.

lis rzeczy i ich szacunek mo-
® być przejrzany w dniu licyta­

cji.
Warszawa, 30 czerwca 1930 r. 
ko rn ik  Hipolit Grzeszkiewicz

Niemcy na terenie m iędzyna­
rodowym, a zw łaszcza na forum 
Ligi Narodów w  Genewie, usiłu­
ją w ystępow ać w  roli patrona i 
protektora mniejszości narodo­
wych we w szystkich krajach, a 
przedewszystkiem  w Polsce. Nie 
zawsze udaje się to Berlinowi, 
ale że ignorancja polityków eu­
ropejskich i ameryksriskich w  
spraw ach narodowościowych Eu 
ropy jest wielka (Lloyd George— 
to symbol), przeto znajdują się 
czasami ludzie łatwowierni, któ­
rzy wystąpienia adw okata nie­
mieckiego biorą za aonrą mone­
tę. Grę niemiecką ułatw ia przy- 
tem okoliczność, iż Rzeszę nie 
obowiązuje wcaie „trak tat mniej- 
szościow y“, narzucony Polsce i 
innym państwom „sukcesyjnym" 
przez zw ydęsców  w  wojnie 
światowej i skargi uciskanych 
mniejszości narodowych w  Niem­
czech nie w ypływ ają na po­
wierzchnię dyplomatycznych 
przetargów  i nie zaprzątają uw a­
gi międzynarodówki genewskiej 
z wyjątkiem spraw górnoślą­
skich, pozostających pod pewną 
kontrola Ligi.

Tymczasem w  Niemczech 
mniejszość narodowa osięga wca 
le pokaźną cyfrę.

Na terenie Rzeszy mieszka 
skromnie licząc 1.200.000 Pola­
ków, Serbo - Łużyczan jest w e­
dług nieścisłej bardzo statystyki 
conajmniej 160.000, Czechów (bez 
uwzględnienia zamieszkałych w 
Berlinie i Dreźnie) 45,535, Litwi­
nów 180.000, Duńczyków 20.000, 
Fryzów 16.000.

Czy mniejszości te cieszą sie z 
pełni praw  narodow ych? Bynaj­
mniej.

O ile chodzi o szkolnictwo roz­
porządzenie Rządu Pruskiego (r, 
1928) uregulowało tylko kwestję 
szkół polskich 1 duńskich. W ie­
my zresztą, że szkoły polskie do 
piero teraz zaczynają się tw o­
rzyć i napotykają na głuchą nie­
nawiść szowinistów niemieckich 
oraz liczne trudności krępujące 
całą tą akcję, naprz. niemożli­
wość wynajęcia odpowiednich 
lokalów wskutek terroru hakaty- 
stycznego.

Ale ani Litwini, ani Serbo -Łu­
życzanie, ani Fryzowie dotąd 
szkół własnych, mniejszościo­
wych nie mają i napróżno o to 
kołaczą u rządu. Nie dość tego, 
Prusy y^ywierają naw et nacisk 
na Saksonię, by cofnęła skrom ­
ne uprawnienia szkolne Serbo - 
Łużyczan oddawna im przysłu­
gujące. Chodzi Niemcom o do­
szczętne wytępienie ostatniego 
śladu Słowian nad Łabą, niszczo­
nych zawzięcie od czasów złej 
pamięci Henryka Ptasznika.

Palej czy nie jest to zastana­
wiające, że bliska 1700 tys. mniej 
szóści narodowych w Rzeszy nie 
sa wcale renrezentow ane ani w 
Reichstagu Rzeszy, ani w  sej­
mach krajow ych (Landtagach). Re 
prezentacja mniejszościowa ist­
nieje jeszcze tylko w  sejmikach 
prowincjonalnych i powiatowych 
i jak może broni swych praw, 
ustawicznie gwałconych przez 
pełna buty administrację nie­
miecką.

Ten stan rzeczy jest moralnie

H e l s i n g f o r s .  — Parlam ent 
przyjął 12 głosami przeciwko 69 za­
rządzenia rradu , m aiące na celu za- 
nobieżenie drukowaniu komunistycz­
nych -razet.

Rzad zgłosił dymisję, w celu omoż 
liwienia utw orzenia nowego rządu na 
szerszej podstawie.

W i e d e ń .  — Z powodu niepoko 
jów studenckich, został U niwersytet 
w Grazu zam knięty do dnia 7 b. m.

w strętny  i sprzeczny z obowią­
zującym w Niemczech prawem. 
Przecie Konstytucja Weimarska 
w yraźnie postanaw ia (art. 113): 

— Obcojęzyczne odłamy łudno 
ści Rzeszy nie mogą być po­
krzywdzone przez ustaw odaw ­
stwo i konstytucję w  swobod­
nym rozwoju narodowościowym, 
a w szczególności w  używaniu 
języka ojczystego w  szkole, ad­
ministracji wewnętrzne] i w są­
downictwie 

A itykuł ten pozostaje w łaści­
wie w  Niemcz „cb m artw ą literą 
Nikt i nigdy nie słyszał w  całej 
Rzeszy o jedynym chociażby w y 
padku posługiwania się przez sa­
dy językiem mniejszościowym.
0  sokołach już mówiliśmy. Kon­
sty tucja W eim arska istnieje w i­
docznie tylko dla oka ludzkiego
1 tak jest „interpretowana", źe 
nic nie pozostaje z jej ducna.

Od roku 1924 istnieje w  Niem­
czech „Związek Mniejszości Na­
rodowych Rzeszy", mający na 
ceiu obronę praw  różnych mniej­
szości. P raca w tym zakresie, 
jak słusznie piszą opolskie „N o- 
w i n y  C o d  z.“ w inna być bai - 
dziej skonsolidowana i zacieśnio­
na. Nie cnodzi tu, oczywiście, o 
wytw orzenie „państw a w pań­
stwie", ale o słuszne praw a 
mniejszości narodowych w  Niem­
czech

Niech ci, k tórzy  obłudnie w y ­
stępują w  roii adw okatów  mniej­
szości narodowych w  innych 
krajach i podsycają dążności w y ­
w rotow e różnycn separatystów  
— przedew szystkiem  zaczną od 
stosunków mniejszościowych u 
siebie w  domu i daazą każdemu, 
co mu się naiezy.

(r.).

AGRESYWNE REZOLUCJE ZJAZDU
. A T A K  N A  K A P IT A L IS T Y C Z N A  E L E M E N T Y " . —  P O G A R D A  

D O  Z A G R A N IC V —  N A JL E P S  ’A A R M JA  Ś W IA T A .

N[ o s k w a, 4 lipca. — Zjazd 
partii komunistycznej zakończył 
dyskusję nad częścią polityczna 
porządku dziennego i przeszedł 
do omawiania spraw natury  go­
spodarczej i organizacyjnej Z cha 
rakteru i przebiegu dotychczaso­
wych obrad możnaby wysnuć na­
stępujące wnioski.

Przedewszystkiem  ■ widoczne 
jest. że zjazd całkowicie znajduje 
sie pod wpływem autorytetu S ta­
lina. Opozycja na z.ieździe me ist 
nieje, a jeżeli nawet istnieje, to 
czując zupełną swą niemoc nie 
śmie podnieść głosu. Przyw ódcy 
prawej frondy, znalazłszy się w 
zupełnem odosobnieniu, i widząc 
przed sobą wrogo ku nim nastro­
jony front stalinowców wycofują 
się w panice z zajętych dotych­
czas stanowisk, nie licząc się zu­
pełnie nawei z poczuciem własnej 
godności, gotowi są podpisać 
wszystko zgodzić się na wszy­
stko, ażeby tylko uniknąć ..zesło 
nia do pustyni Gobi“, jak to za­
znaczył Tomskij.

Zj ,zd zaaprobował we wszy­
stkich punktach dotychczasową 
politykę Stalina, której na imię 
„lnnastrjalizac.ia i kolektywiza­
cja". Zapoczątkowana rok temu 
przez Stalina akcja „rozwiniętego 
i.a całym froncie ataKu na kapita 
listyczne elementy", została uzna 
„a Drzez zjazd za słuszną i ma 
być prowadzona energicznie da­
lej, „Osłabienie tempa ataku — 
oświadcza rezolucja zjazdu — ce 
lam zadowolenia kapitalistyczno- 
kulackich elementów, spnwodowa 
loby v rzeczyw istości me zm niej­
szenie trudności, ale ich pogłębie­
nie i wzmocniłoby nożyc je wro- 
|  hu dykta tury  proletariatu“. Re­
zolucja nawołuje dalej do „likwi­
dacji kułaków , jako klasy, oraz 
do przeprowadzenia generalnej 
kolektywizacji*  Zatem pozorny 
odwrót Stalina z drogi kolektyw! 
zacu, jaki dał się zauważać wio­
sną roku bieżącego, był. jak wi­
dać z pow yższe1 rewolucji, jf dynie 
manewrem, niezbędnym dla zy­
skania na czasie, nie o-zekł zaś 
amełnie zwrotu zasadniczego w 

polityce w stosunku do wsi. :
Podobnie również przedstawia 

się sprawa „kapitalistycznych e’e 
mentów" w mieście Stalin w yraź 
nie w expose swojem podkreślił, 
że przejawy Nepu muszą być je

szcze jakiś czas toleiowane. Je­
żeli chodzi o politykę wewnętrz­
ną, to zarówno w wystąpieniami 
Stalina, jak i w przemówieniach 
noszczególnych delegatów, prze­
bijała nuta lekceważenia, jeżeli 
nie zupełnej pogardy w stosunku 
do państw kapitalistycznych. Pod 
kreślano. że państwa kapitalistycz 
ne, najeżone głęboko siegającemi 
przeciwieństwami uginające się 
nod ciężarem kryzysu gospodar­
czego, walczące o rynki zbytu, o 
surowce, o eksport nie są i nie mo 
gą być zdolne do żadnej solidar­
nej akcii. Groźby interwencji 
Związek sowiecki dziś się ju* nie 
boi, bo, jak mówi Stalin, „kij ma 
dwa końce" i niewiadomo jeszcze 
ktc byłby zwycięzcą. Sowiety do 
dyspozjmji' swej posiadają niefyl- 
ko czerwoną arm ję „dorównującą 
Dod względem technicznym naj­
lepszym armjom świata", jag do­
wodził Blucher, ale rozporządzać 
również mogą drugą arm ją na ty  
łach nieprzyjacielskich, arm ją swo 
ich zwolenników, prowadzoną i or 
g ruzow aną przez Komintern. 
,.Jeżeli pierwsza interwencja, kie­
dy  bolszewicy byli słabi, zakoń­
czyła sie krachem  — powiada Stn 
lin — jakaż jest gwarancja, t e  i 
druga nie skończyłaby sie rów­
nież krachem. W szyscy  widza, że 
bolszewicy są dziś o wiele silniej 
si ekonomicznie i politycznie, jak 
również i pod wzglądem zdolno­
ści obronnej państwa11. Zatem nie 
oezpieczeństwo interwencji i groź 
ba, wiszącej nad Sowietami woj­
ny, wbrew dotychczasowym zwy­
czajom nie były na zieździe spe­
cjalnie uwypuklane, lecz przeciw­
nie tuszowane nawet. Natomiast 
expose Stalina zwróciło uwagę na 
inne czułe miejsca Sowietów, któ 
remi są „blokada finansowa", 
„przyczepianie się do eksportu so 
wieckiego" i „antysowiecki pochód 
klerykałów z papieżem na czele"-

Na pierwsze dwa czynniki 
zjazd odpowiedział zaleceniem 
„forsowania eksportu przy usil- 
nem rozszerzaniu szeregu gałęzi 
przem ysłu i gospodarstwa wiej­
skiego pracujących na ek sp o :|“, 
na trzeci czynnik ziuzd  narazie 
nie aał odpowiedzi, jedynie S ta­
lin, w e*pose swojem tłumaczył, 

e „antyreligijna propaganda sta­
dowi niezaprzeczone prawo robot 
ników i chłopów Z. S. S. B.“ — 
Pol. Aj. Tel.

Przed dzisziĘuiu laty
5 upca

F r o n t  p ó ł n o c n y .  Od 
rana na całym froncie 1-ej aur, 
poiskiej nieprzyjaciel kontynuuje 
zaciekłe ataki- Wobec zuzycic od 
woaów, dowódca frontu północ­
no - wschodniego gen. Szeptyck1 
nakazuje około południa odtyr 
w kierunku niemieckich okopow . 
W  nasiąpstwie tegc wieczorem  
dnia 5 lipca rozpoczyna sie, for­
sow ny odwrót 1-ej armji w kie­
runku poiuanlowo - zachodnim, 
wzdłuż toru kolejowego na Molo- 
deczno. W yją tek  stanowi grupa 
gen Żeligowskiego (8-ma i 10-a 
dyw izje  piechoty), do k,oryc.n 
rozkaz odwrotu nie doszedł. Dziel 
nie broni sie ona nadal w obsza­
rze Hermanowicz Szarkow- 
szczyzn y , zagrożona okrążeniem-

Nieprzyjaciel nie wyzyskuje  
swego powodzenia. Prowadzi po­
ścig powoli i ostrożnie, a konny 
korpus Gaja. zamiast uderzyć na 
ty ły  grupy gen■ Żeligowskiego, 
skierowuje sie w próżnie w ob­
szar jeziora Dryswiaty.

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  
Konna armia Budiennego wtar­
gnęła do Równego. Kawałerja na 
sza wycofaia sie w kierunku na 
Łuck.

“PO ARTYKULE 
MUSSOLCNIEGO

G orzkie rozczarow anie dla .e v  lztO 
nisrów ,

P  a r  y ż, 4 lipca. O głoszony 
w czoraj w „L e P e tit P aris ien "  a r ­
tykuł M ussolirucgo o przyszłej fe­
deracji europejsk ie j itanow : dzisiaj 
r-rzedm lot oofitych kom entarzy  w 
prasie , zw łaszcza w dziennikach le 
w icow ych. Z astanaw ia dzienniki 
przedew szystkiem  ustęp  o kop ecz-
ności p rzeprow adzenia g run tow nej 
rew izji trak ta tów . M ussolini zgsdsi 
się na zrzeszenie państw  eu ropej­
skich, ośw iadcza Jekn P io t w dzień 
n iku  „ I ‘O euvre“ , lecz chce przeu 
sfederow-^miem E u ro p y  przew rócić 
ją  do góry  nogam i, czyli innem i 
słowy w yw ołać now a wojnę, „L a  
V c lo n te“ zaznacza, ż< rew izja trak  
ta tu , k tó re j żąda M ussclin ' tyczy 
się jedynie Ita lji M ussolini niem a 
słow a życzliwego dla narodów , któ 
re przed  io -ciu  laty  został} zw y­
ciężone. W obec tego rew iz jo n śc i 
z t:-m tei strony  R enu  g o tu ją  sobie 
g e z k ie  rozczarow anie, jeżeli 1'czę 
na bezinteresow ne poparcie ze stro  
ny I ta ć ń  m

r ig ty s ł bez polityk}
K onkurencja  n iem L cka przeciw  

Gdańskow i.

N iem ieckie zakłady przem yśle 
we od dłuższego już  czasu konku 
ru ją  z zakładam i gdańskiem i, hi» 
oszczędzając naw et tych, k tó re  sh  
żą m eresom  N-en-nec, jak  np. 
stocznia gdańska.

N iedaw no niem ieckie fabryki U 
kom otyw  H enscheJu, K rupna , Boi 
siga, S chw artzkopffa i inne p ro te  
stow ały  przeciw ko udzielonyn 
przez N iem cy dla stoczni gdańskie 
pozw oleniom  eksportow ym .

O becnie, w obec fak tu , iż stocz 
nia gdańska trzy  razy przyjm ow ali 
i w ykonyw ała zam ów ienia dla kola 

i żelaznych w  In d iach  z t  s ira tą  wł 
sną, aocnodzacą do 23.27 i 30 proo 
stocznie niem ieckie podejmuj* 
w spólną akcję p ro testacy jn ą  prze 
ciwko polityce stoczni gdańskiej 
dow odząc, iż nie chcą sw em i po 
datkam i oołacać przedsiębiorstw* 
konkurency jne i żądają zw ołani 
sądu rozjem czego.

Gdy chodzi o spraw y , finanso  
we, przem ysł niem iecki, podobni 
jak  po rty  niem ieckie, w yrzeka ,ą  si 

1 w szelkiego uczucia poU tycsaej ayi 
pa „1 dln Gdańskt.
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ŹjrCIE B L I H J N t

P o d z ię K o w a n ie
r OMIT^TU yYYKONAWCZEGO i-g o  k r a j o w e g o  k o n g r e ­

s u  EUCHARYSTYCZNEGO W POZNANIU
Pierw szy Krajowy Kongres Krajowego Kongresu Euchary-

Eucharystyczny w Polsce należy 
juz do przeszłości. Spełniamy

stycznego w  Polsce:
(—) Prof. dr. Paw eł Gantkow

obowiązek w yrażenia podzięko- skj, przewodniczący, (—) ks. Jó 
Wania tym  wszystkim , których zef Prądzyński, sekretarz gene- 
zapał i ofiarny trud lmożliwił ra iyi ( _ )  ks. Ignacy Posadzy, se- 
przeprowadzenie prac kongreso- kretarz. 
wych. Pewnie, że pierw sze uczu­
cia wdzięczności zw racają się z 
głęboką pokorą do Boga, k tóre­
go tyle doznaliśmy w  pracach 
naszych opatrzności i łaski. Nie 
możemy jednak nie poanieść, że' 
społeczeństwo całe w harmonij­
nej, rozumnej, w ytrw ałej pracy 
dało dowody poczucia odpowie­
dzialności i godności gospodar­
skiej oraz gotowości do wysiłku 
i ofiar, dzięki którym  można by ­
ło w szystkie zamierzenia prze­
prowadzić. Zanim będziemy mo­
gli zosobna zwrócić się do tycn, 
którzy z nami współpracowali, 
w yrażam y naprzód serdeczne, 
gorące podziękowanie za w szyst 
ko, co społeczeństwo, organiza­
cje i poszczególne osoby zrobiły 
dla 1-go Krajowego Kongresu Eu 
charystycznego w Polsce.

Komitet W ykonawczy

Bandytyzm w CiriHch
Spustoszenie Misyj Katolickich

Według informacyj, przycho­
dzących z Dalekiego Wschodu, 
trudno sobie na Zachodzie 
wprost wyobrazić, do jakiego 
stanu doprowadzone zostały sto­
sunki w Chinach, gdzie życie 
ludzkie nie ma już żadnej ceny, 
a bezpieczeństwo publiczne nie 
istnieje zupełnie.

Wtośka a k ń  S f iM a
Zjai,d R ed  Z arządzających

W  R zym ie odbył się Z jazd człon 
ków  R ad zarządzających A kcj1 K a 
tolickicj ze w szystkich diecezyj włc 
skich

P o urui:zystem  nabożeństw ie i 
pośw ięceniu S ercu Jezusow em u 
w łoskiej Akcji K atolickiej, odbyły 
się posiedzenia Z jazdu, na k tórych  
przedyskutow ano złożone spraw oz 
dania i om ów iono spraw y bieżące.

W  czasie obrad szczególnie pod 
kreślono wielkie znaczenie dw u do 
kum entów  w atykańskich  dla Akcji 
K ato lick iej: list K ardynała  S ekreta 
rza S tanu  o stosunku  do Akcji K a 
tolickiej o rganizacyj pom ocniczych, 
o raz list K ardynała P re fek ta  S-tej 
K ongreg . Z akonnej o konieczności 

I-go w spółpracy zakonów  nauczających 
w A kcji K atolickiej.

U czestn icy  Z jazdu bvli przyjęci 
przez P apieża na specjalnej audjen  
cji. w czasie k tó re j złożył, Ojmi 
Św iętem u hołd i dary  jubileuszow e 
od A kcji K ato lick iej we W łoszech.

Dla MocarsfwowsI Polski
Duchowieństwo polskie, 

a Komitet Floty Narodowej
W  dniu 22 czerw ca r. b. P ry ­

mas Polski ks. Kardynał ar. A u­
gust Hlond przyjął na specjalnej 
audiencji Ispektora Komitetu Flo­
ty  Narodowej, p. Czesław a P ie- 
niążkiewicza, k tóry  po przedsta­
wieniu celów i zadań Komitetu 
oraz po wręczenie oficjalnego pi­
sma Komitetu, otrzym ał od Jego 
Eminencji zapewnienie, że ze 
względu na wagę i wielki cel in­
stytucji, akcję i ideję Komitetu

WY SZKOLENIE NAUCZYCIELI RELIGJI
PRAKTYKA ALUMNÓW SEMINARJÓW DUCHOWNYCH 

W SZKOŁACH POWSZECHNYCH

Min. W. P  i O. P. pismem z d. 
8 maja 1930 r. Nr. II 10.54//30 wy 
dało następujące zarządzenie: 

„NieKtóre seminarja duchowne

OBCHODY KU CZCI
ku wid św. Pawła

W  dn. 29 czerw ca r b. Chrze­
ścijański Związek Młodzieży P ra 

Floty Narodowej poprze w  całej cującej zorganizował w  W arsza-
rozciągłości za pośrednictwem 
Episkopatu polskiego na terenie 
całej Rzeczypospolitej.

Komitet Floty Narodowej żywi 
najgłębsze przekonanie, ze p rzy­
chylne ustosunkowanie sie naj­
wyższych Dostojników Kościoła 
i poparcie akcji Komitetu Floty 
Narodowej, zmierzającej do gro-

wie, Łodzi i w innych miejsco­
wościach specjalne manifestacje 
młodzieży ku czci Apostoła na­
rodów, patren? młodzieży „Od­
rodzenie", św. Paw ła.

W  W arszawie o godz. 4 po p. 
odbyła się akaaem ja w lokalu 
Chrz. Zw. Zawodowych, podczas 
której przem awiał prezes hono

madzenia funduszów na budowę row y organizacji, p. T. Błażeje-
ootężnej floty morskiej dla P ań­
stw a w  najkrótszym  czasie w y ­
razi się w  pomyślnych wynikach 
zbiórki na całym  terenie P ań­
stwa.

Hm nriooozvnhi
stał się kapelanem trędowatych

wicz. Na dalszy program  akade- 
mji złożyły się recytacje ustę­
pów z „Ono Vadis“, dotyczące 
św. Paw ła, oraz śpiew i mu­
zyka.

W  Łodzi o godz. 9 rano zosta­
ła oaprawiona Msza św., pod­
czas której około 250 członków 
organizacji przystąpiło do Komu- 
nji św. O godz. 4 po Doł. oabyła 

W  zakiadzie dla trędow atych się w pięknie udeKorowanej sali 
w Ai nbatoabo na M adagaskarze Stow. Rob Chrz. uroczysta aka- 
zniarł kapelan zakładowy, ks. Jó demja, an którą przybył z W ar-

rzymsko - katolickie, dążąc do 
w ykształcenia metodycznego 
przyszłych nauczycieli religji, 
organizują praktykę metodyczną 
studentów fakultetów teologicz­
nych Oiaz alumnów7 seminarjów 
ducnownych w  szkołach po­
wszechnych.

Zechce Kuratorjum udzielić jak 
najżyczliwszego poparcia tym 
zamierzeniom i umożliwić w  ra ­
zie zwrócenia się wspomnianą 
praktykę w  publicznych szkołach 
powszechnych w  jaknajszerszym  
zakresie ze względu na ważność 
m etoaycznego w ykształcenia 
nauczycieli religji.

W  razie gdyby uczynienie za­
dość życzeniom seminariów du­
chownych pod tym względem na 
trafiało na trudności, należy 
przedłożyć M inisterstwu odpo- 
wieanie sprawozdanie.

Minister Sł. Czerwiński.

zef Castan. lazarysta. szaw y vice

GDZIE POLSKA?
Międynarodowa W ystawa Prasy 

Katolickiej
Oczekiwana oddawna W ysta­

w a M iędzynarodowa P rasy  Ka­
tolickiej, k tóra ma się odbyć w 

p re z e s ‘central.iegc" b l ^ eU w o p e r n y c h  f i a c h
Instytutu św. Ludwika w  dn. od 
1 do 8 września r. b. zapowiada

Związek k ato T -ó w  angielskich 
i francusk:ch.

Z inicjatyw y P rym asa A nglii,
  Ks. K ard . Bourn.e'a odbyła się w

Ludność Cfifh',* zdiesiątkowana P aryżu  uroczystość zjednoczenia 
walkami bratobójczemi, głodem i angielskiego Z w iązku ,,C iciety for 
efffdemjami, -doprowadzona do M ahtenańce of tfie Apośtrtijc S»e“ 
asttfwcznuści, żyje jedynie z ra- i francuskiego  Zw iązku „W plon ta -

Ks. Castan był Jo r. 1895 mi- Komitetu wykonawczego mło~
sjonarzem w Abisynji, noczem dzieży piacującej, red. Kaczo- . . .  . ,
przenie ony został na M udaga- rowski, który w ygłosił odczyt o się„ k a r i ' '  interesująco,
skar, gdzie założył misję, którą św. Pawle, poczerń śpiew miej- , ^  sekcj'i pi w y zagranic tnej
kierował przez lat 20 do r. 1917. | scowego chóru oraz występy so- V,'*  wystaw ione wielkie dzień-

Z powod i nadwątlonego zdr0- 'io w e  zakończyły podniosłą uro- mkl ,kato| lckl® ^ , 0ck’.. F rf f c]1’ 
wia w r. 1921 .dla odnoczynku". czystość. Niemiec, Anglji. iialandji, Peru,
Hk sam oświadczył ob.H kaoe- saśi.
lanję zakładu dla trędow atych,

Brazylji i Stanów Zjedn.
Sekcja belgijska obejmuje trzy

poświęcając się całkowicie obsłu Na tern stanowisku, jako :od- działy: azienników, w ydaw n c+w 
d7e tych najnieszczęśliwszych z ni7 svn św.' Whrceih.em dokonał periodycznych i publikacyj w ję-
ludzL SÓ a i/.iv>rhn vi- ęKjtUi zysia,

bunku.
Najw iększą7r plagą Chin .iest

rjuszy  Papieskich’”.
D o P aryża przybył T E m  Ks

obecnie panujący powszechnie K ard. B ourne wr?z z liczną piel- 
bandytyzm, który zagraża cał- grzym ką angielską. Po uroczysteru 
kowitą ruina misyj katolickich. nabożeństw ie w bazylice Serca Je 

W  ciągu ostatnich dni w  samej zusow ego na M ontm artre . K ard. 
prowincji Shensi zostało porw ą- B ourne w raz z K ard. V erdier, Arcy 
nych przez bandytów  czterech biskupem  paryskim  zło7v’i w 'ence 
misjonarzy, Trzynastu obrabow a- na grobie nieznanego żołnierza, a 
nych i dwadzieścia rezj7dencyj następnie po odp-aw ionych mo- 
misyjnych zburzonych. dłach w bazylice podpisali akt zjed

Wo.isko, zmęczone i zdemorali- noczen a obydw u stow arzyszeń, 
zowane obawia się w prost w y- pracujących i walczących dla współ 
stąpić przeciwko głównym siłom nego celu- jedności i w ierności dla 
bandyckim. i Stolicy Świętej.

wyszła z  d ruku  p iękna książka nod tyNdem:

v/ o j c a
opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludz

z a m a w la ć i

KSKGAfip rrZEGL̂ DJ KAIj UGKIEj ) Iu'3 01,1 PRASY KAT,
Warszawa, K rak. Przedmiaście 71.

L  A  O A Ć  W S Z Ę D Z I E  !

zyku francuskim i flamandzkim, 
oraz domów wydawniczych.

W ystaw ę ukoronuje M iędzyna­
rodowy Kongres dziennikarzy 
katolickich i Związku Narodowe­
go Dobrej P rasy.

W śród zapowiedzianych eks­
ponatów próżno jednak, niestety, 
w ypatrujem y działu... polskiej 
prasy katolickiej.

Czyżby o tern zapomniano? 
Te'--7 p iest czas do wynełnienia 
tej upoka/zającej i szkodliwej dla 
nas luki.

Adres Sekretariatu W ystaw y: 
rue des Tanneurs.

JOZEF WATRA - PRZEWŁOCKI.

DV3 E  X  I c
(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA).

34)
Słał tedy raport z raportem  do m iasta Mexico, aby 

rząd centralny nie zwlekał z nadesłaniem posiłków. Od­
powiedziano mu, że wojska są zajęte tłumieniem buntu 
w stanie Hidalgo i Vera Cruz, gdzie jakiś ksiądz stanął 
ua czele ludności, która samorzutnie porw ała za broń. 
Niemal codziennie dopytyw ał się rzad centralny, gdzie 
się obraca generał Escobar, a tu guoernator nie posia­
dał o nim żadnych pewnych wiadumości. Wiedział, że 
był pod Monte Alban, a potem nagle zniknął jak ka­
mień w rzucony w wodę, zaś na jego miejscu zjawił się 
Guerero. Tymczasem Escobar rozpuścił ludzi i w raz 
ze swoim sztabem  wyjechał na północ, do sianu Sono- 
ra, gdzie w Toreon założył swoją główną kw atere i za­
czął gromadzić ludzi i broń, przem ycaną ze Stanów 
Zjednoczonych, przez stację Nogales.

Krótko potem w yruszył w pole i tak się złożyło, 
że gdy Guerero opanował już cały stan Oaxaca z w y ­
jątkiem jego stolicy, Escobar w ypłynął nagle na wi­
downię w Sonora.

Doradca dyktatora Callesa, senor M izares Ezechiel 
nie Dosiadał się z wściekłości, ponieważ sądził na pod­
stawie raportów  gubernatora Mazatlan, iż Escobar sie­
dzi cicho w stanie Oaxaca i przygląda się awanturom 
Guerera. Gdy te wieści wkońcu nadeszły do senora 
Mazatlan, postanowił urządzić wielką w ypraw ę prze­
ciw watażce, widząc jasno, iż lepiej liczyć na siebie

aniżeli na pomoc władz centralnych, tembardziej, że 
Guerero zagrażał stolicy stanu coraz silniej. A gdy na­
deszły wiadomości, że w atażka przerw ał linję kolejo­
wą łączącą O axaca z Guernavaca, Puchła i ze stolicą 
kraju, gubernator zdobył się na czyn śmiały. Nagwait 
zaczął reorganizow ać rozbite wojska, które z prowin­
cji schroniły się do Oaxaca, zbroić je i szykow ać du 
walki. Po tygodniu zgromadził w  ten snosób trzy  ty ­
siące piechoty, kilkanaście dział polowych i dwa szw a­
drony kawalerji. Była to siła poważna, z którą można 
już było w yruszyć przeciw  watażce.

Na czele tej miniaturowej armji stanął generał P ar- 
ras, człowiek stary  i schorowany, którem u bardziej się 
uśmiechała siesta poobiednia i solidny wypoczynek, ani 
żeli walka z takim szalonym wodzem powstańców, lak 
Guerero. Aby nie ryzykow ać zbytnio, w ysłał najpierw 
cały szereg podjazdów w  okolice stolicy stanu; chciał 
wybadać, gdzie stoją główne siły watażki, a potem na 
niego uderzyć. Ale już po pierwszej próbie przekonał 
się, że spraw a nie jest taka jastia i prosta. C ztery  pod­
jazdy w róciły z różnych stron i raportow ały, iż się 
natknęły na główne siły watażki.

Był więc wszędzie, gdzie go szukano. Najgorsze zaś 
było to, iż dwa inne oddziały w ysłane na zwiady, 
przepadły bez wieści.

S tary  generał postanowił czekać i w ysyłać w ięk­
sze podjazdy pod komendą ludzi pewnych i znających 
okolicę. Za poradą gubernatora, w ysłał stopięćdziesiąt 
ludzi pod wodzą porucznika Juareza, k tóry  wrócił za 
dwa dni i doniósł, że w okolicy Etla i Tibanto nie na­
potkał nigdzie nienrzyjaciela.

Po jednodniowym oapoczynku w ysłano go ponow­
nie, ale w okolicę miasteczka Ejutla. Rezultat był taki 
sam — po w atażce nie napotkano śladu.

S tary  generał odetchnął. Nie ulegało teraz wątpliwo­
ści. że Guere"o cofnął się ku granicy stanu Chiapas 
z obaw y przed przeważającem i siłami, które każdego 
dnia mogły w yjść z miasta, zmusić go do przyjęcia bit­
wy, albo do ucieczki.

— Jeżeli tak. to ja mu pokażę! — rzeki generał 
P arras do gubernatora.—Pójdziemy za szaleńcem w po­
le — otoczym y i w ysiekam y m aszynówkami całą jego 
w atahę zbójecka.

Plan był prosty i śmiały, więc gubernator Maza­
tlan sie zgodził nań z wielką ochota. Następnego dnia 
s ta ry  generał w yruszył w  pole, aby dopędzić ucieka­
jącego, jak mniemał, watażkę.

ROZDZIAŁ X.
W ięzienie przy starym , jeszcze przez Hiszpanów 

zbudowanym akwedukcie mieściło się w  gmachu po- 
klasztornym, którego m ury stykały  się z wyniosłemi 
tukami tej pięknej ongiś budowli, dziś przedstawiającej 
ruinę. Gmach więzienny zbudowany z knnrem a ciosa­
nego, jak forteca, przed kilkuset laty był miejscem 
obronnem, na co w skazyw ały  potężne, grube mury, 
oraz wąskie okna.

Rząd meksykański, jeszcze za czasów Diaza, po 
wypędzeniu z klasztoru zakonników św Dominika, za­
mienił budynek na więzienie, aczkolwiek miała się tam 
mieścić szkoła. Ponieważ więzienie było Dotr/ebnei- 
sze, jak tw ierdził ów czesny gubernator, szkoie dano 
spokój i w  świętych murach lokowano pospolitych 
zbrodniarzy i banaytów .

> C. d. n.
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Z ły przydział
PO POTRÓJNEM POKRYCIU P OŻYCZKI BUDOWLANŁJ

Pomimo ogólnego narzekania 
na ciężkie czasy i brak gotówki, 
Pożyczki w ew nętrzne mają po­
wodzenie.

Nie wchodzimy w  to, czy od- 
Stryw a tu rolę chęć korzystnego 
lokowania oszczędności czy też 
społeczeństwo ma pewien senty­
ment do gry  spekulacyjnej.

Fakt zostaje faktem: ludzie ma 
ją pieniądze. Potwierdzeniem  te ­
go byl m asow y udział najszer­
szych w arstw  ludności całego 
kraju w subskrypcji pożyczki bu­
dowlanej.

Fachowo i zachęcająco prze­
prowadzona propaganda ściągnę­
ła tłum y do miejsc zapisu na po­
życzkę.

Wielu było subskrybentów  za­
mawiających pojedyńcze oacmki; 
nawet byli i tacy, co wpłacali ty ­
siące na poczet setek odcinków. 
Gdy zsumowano zamówienia oka 
zało się że pożyczka jest pokryta 
Prawie trzykrotnie. W ynikałoby 
stąd, iż przew idyw ana II emisja 
Pożyczki mogła być ulokowana 
jednocześnie z pierwszą. Tak się 
iednak, pomimo opinji sfer ban­
kowych, nie stało.

Przyszedł nareszcie czas gdy 
instytucje kredytow e zaczęły za­
wiadamiać subskrybentów  o 
Przydzielonych ilościach poszczę 
gólnym osobom. Zdawaćby się

Wszerz i wzdłuż
W Y M O W A  OGŁOSZEŃ. 

Mówiliśmy o prasie; w  ostat­
nich czasach jest to temat, który, 
coraz żywiej absorbuje uwagę 
Publ.czną. Szczególniej, — % ,te
konfiskaty! Co było, jaki grzech 
jmierteiny obciążył ten czy 
ów dziennik, kogo tam znów 
»Prześwielili“?... Białe plamy są 
najciekawsze!

Kwadratowicz nie brał udziału 
^  rozmowie; słuchał dyskusji z 
z Wyraźnie lekceważącym  uśmie 
chem i puszczał coraz m ister- 
niejsze kółka dymu,

•— Przepraszam  — odezwał się 
™ 'eszcie — kiedy rozmowa przy 

st. C. zaczęła widocznie om­
dlewać, 4- uważam, że państwo 
Pominęli jeden bardzo charakte­
rystyczny szczegół, jaki obser­
wuje sin w  tak zw. „czerwonej 
krasie11, tej sprzedawanej po dzie 
siątce wieczorem.

Ta w praw dzie — ciągnął 
medbale — nie czytuje tych dru- 

°Wanvch bredni, bo nie jestem 
anj dorożkarzem, ani maglarką, 
■r * młodzieńcem w  żółtych buci­

kach i zielonych skarpetkach. Po 
°- Banialuków widzi się i bez 
6 nadto!... Me czy państwo 

zWróc;li uwagę na stałe rubryki 
łoszernowe w tych organach?

• P odk reślił ro s ło w o  ironicz­
nie.

Stale, ciągle i system atycznie: 
choroby w enerycze. Całe szpal- 
Y ogłoszeń lekarzy, którzy  swój 

^awód uprawiają w imię Afrody- 
. Lekarze doskonale orientują 

sm k *0 czyia  te s °  rodzaju pi- 
a _ i sądzą, że m  anonsach 
rek nie tracą. Krótko mówiąc 
v*rvczuwają klijentelę... 
la okrasy znajdziecie pań- 
;j ogłoszenia wróżbitów, ka- 

1 rk. magów i wszelakiego 
i n Lythji. Ci też mają węch 
1 A teraz Prosz9 już sobie 

ja n ta r z e  dopowiedzieć *). 
n Puścił triumfująco piękne kół- 

0 Ymu, j  R?lęa.

mogło, że sprawiedliwy podbiał 
powinien był przyznać pewną 
proporcjonalność nie tak już w 
zamówionej ilości, co w  uiszczo­
nych wpła_tach./Tu, niestety, w y ­
szły na jaw pewne niezrozumia­
le w aay  techniki podziału. W 
różnych instytucjach różny za­
częto stosow ać procent przydzia­
łu, zupełnie nieidący w parze z 
przewidywaną proporcjonalno­
ścią podziału. Czv brak organi­
zacji, czy inne może względy w y 
wołały taki stan rzeczy, powin­
no sprawdzić Min. Skarbu. Jest 
to rzeczą bardzo aktualną wobec 
rosnącego niezadowolenia, a nie­
mniej w ażna dla zachowania zau­
fania społeczeństw  do pozyczek 
wewnętrznych.

Z.

Notatnik akcjo-ariusza
Sp. Ak. „Nitrat"

W dniu 2 b. m. odbyło się do­
roczne walne zgromadzenie ak- 
cjonarjuszów S. A. „N itrat“. Jak  
wynika ze sprawozdania stan in­
teresów  Tow. pozwolił na uchwa 
lenie w ypłaty  dywidendy za rok 
1929 w  wysokości 2 proc. (wo­
bec 5 proc. z roku 1928).

P z y c z y n y  Kryzysu
Powodem zamknięcia granicy 

polsko - niemieckiej
Departam ent handlowy Foreign 

Office ogłasza sprawozdanie z 
sytuacji gospodarczej na Litwie, 
nadesłane przez konsula bry ty j­
skiego w  Kownie, n Prestona.

Preston stwierdza, że obecny 
dużej mierze wynika z zamknię­
cia granicy polsko - litewskiej . 
kryzys gospodarczy na Litwie w

G 1E Ł O A

lecz
*) Czy punk tu  w idzenia spo-

^ znego pgloszenia te  nie powin- 
r a c  więcej do m yślenia, niż bia 

81 plamy p 0 konfiskacie?

WALUTY
Dolary S tan Zjedn. 8,88% (sprze­

daż 8 90%, kupno 8.86% ).

DEWIZY
Gdańsk 173.43 (sprzedaż 173.86, 

kupno 173.00); Kopenhaga 238. JO 
(sprzedaż 239.50, kupno 238.30); 
Londyn 43.38 (sprzedaż 43.49, kupno 
43,27); Nowy Jo rk  8.908 (sprzedaż 
8.928, kupno 8.888) ;  Paryż 35.07% 
(sprzedaż 35.16%, kupno 34.98% ); 
P rag a  26.4614 (sprzedaż 26.52'A, 
kupno 2 6 .3 9 |f); Szw ajcarja 173.97 
(sprzedaż 173.50, kupno 172.64).

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja  niejednolita. Dolar w obrotach 
pryw atnych 8.889, rubel złoty 4.62, 
rubel znebrny 1.70, rubel w bilonie 
rosyjskim  0.70. Gram czystego złota 
5.9244. W obrotach międzybankowych:

I Berlin 212.69.
I

PAPIERY PROCENTOWE.
7 proc. poi. stabilizacyjna 88.00; 

4 proc. inwestycyjna 111.00; 5 proc. 
państw, poż. premjowa dolarowa 
61.00— 62.25—61.50; 5 proc. konwer- 
syjna 55.75; 10 proc, poż. kolejowa 
103.00; 8 proc L. Z. Banku gosp. 
k ra j. 94,00 (161.68); 8 proc, oblig.
Banku gosp. k ra j. 94.00 (161.68) ; 7 
proc. L. Z. Banku gosp. k ra j. 83.25 
(w p ro c .); 7 proc. oblig, BapKu gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.) ; 8 proc. L, Z. 
Banku rolnego 94.00 (161.68); 7 proc 
L. Z. Banku rolnego 83.25,

AKCJE.
Bank Polski 168.50; Bank przem. 

we Lwowie 85.00; E 'ek tr. dąbrów. 
60.00; W arsz. Tuw. fabr. cukru 31.50; 
F irley 30.00; Starachuwice 1 5 .5 0 - 
15.00.

O p ła c o n e
K re d y ty

Kredyty rejesti owe w Banku 
Polskim

W eaług zestawień k redyty  re ­
jestrowe rolnicze w Banku Pol­
skim zostały na dzień 1-go lipca 
całkowicie spłacone. Czy rolni­
ctwo w całości w yw iązało się z 
zaciągniętych zobowiązań stw ier 
dzić obecnie nie można bowiem 
w razie niemożności spłacenia 
długów przez rolników, należ­
ności wobec Banku Polskiego 
pokryw ają banki gwarancyjne,

W okresie pożniwowym Bank 
Polski uruchomi podobnie jak w 
latach poprzednich kredyty  reje­
strow e pod zastaw  zbóża.

Ż e g l u g a  
n a  W iś le

Skutki niskiego stanu wody

W obec krążących po mieście 
sprzecznych wiadomości co do 
żeglugi rzecznej proszeni jesteś­
my przez dyr. Tow. „Vistula“ o 
zakomunikowanie, iż statki w  dół 
rzeki utrzym ują regularną ko­
munikację i p rzerw y narazie nie 
przewiduje się.

Niski stan w ody uniemożliwia 
utrzym anie komunikacji z miej­
scowościami położonemi w  górę 
W isły od W arszaw y. O urucho­
mieniu tych linij nastąpią ogło­
szenia.

I'r om tur
WIFLKA REW JA KOMUNIKACYJNO - TURYSTYCZNA 

W POZNANIU
Za kilka dni nastąpi otwarcie 

M iędzynarodowej W ystaw y Ko­
munikacji i Turystyki w Pozna­
niu.

działów i szeregu zagranicznych 
w ystaw  zbiorowych, roztoczą w 
niezliczonych eksponatach, zgro­
madzonych w 28 pawilonach, nie 

C harakter i rozm iary W ysta- przeorane piękno podróży i w y­
wczasów, będą informowały, po­
uczały i agitowały.

A obok eksponatów zagranicz­
nych wym ową liczb, zestaw eń i 
okazów przemówią praca i pięk­
no Polski, które poznać i z do­
brodziejstw, których w  jaknaj- 
szerszej mierze korzystać i .le­
ży. Celowem uzupełnieniem W y­
staw y, popularnie przezwanej 
„Komturem", będzie cały szereg 
imprez sportowych, w śród któ­
rych najciekawsza będzie wielki 
m iędzynarodow y raid awjonetek, 
Zjazd Gwiaździsty do Poznania, 
zawody konne, lekkoatletyczne, 
pływ ackie i kolarskie, oryginal­
nie pom yślany „Dzień W ołynia", 
manifestujący łączność kresów 
wschodnich z zachudniemi.

Pod względem organizacyj­
nym, jak z powyższego widać, 
W ystaw a stoi na wysokim po­
ziomie. Zadanie jednak swe speł­
ni ona dopiero w  pełni wówczas, 
gdy znajdzie w śród społeczeń­
stw a należyte zrozumienie i go­
rączkow y odzew, którego miara 
będzie frekwencja zwiedzają­
cych. W arto więc, aby hasłem 
dnia stała się w  tym  roku nowa 
P. W. K. — Poznajm y w szyscy 
Komtura!

w y czynią z tej imprezy atrak ­
cję o poważnem znaczeniu mię- 
dzynarodowem. W  polskiej pro­
pagandzie zagranicznej będzie to 
niewątpliwie etap o niemałem 
znaczeniu. Lecz W ystaw a ma 
równie w ażne znaczenie \  - • 
wnętrzno - krajow e. Zapoznanie 
się z bogatym  dorobkiem w  dzie­
dzinie komunikacji i niedocenia­
nie w artości naszych objek- 
tów turystycznych powinno stać 
się hodźcem do rozwoju tu ry sty ­
ki krajowej i pełniejszego w yzy­
skania polskich miejscowości ku- 
i acyjnych i wypoczynkowych. 
Jak wielką korzyść mieć z tego 
może państwo, o tern wymownie 
świadczą miljony złotych, niepo­
trzebnie w ywożonych zagranicę 
przez tych, co „cudze chwalą a 
swego nie znają".

Bogactwo i różnorodność eks­
ponatów pozwala wnioskować, 
że W ystaw a będzie dla wielu 
praw dziw ą rewelacja, zw łaszcza 
przez porównawcze zestawienie 
dorobku polskiego z eksponata­
mi całego szeregu państw  euro­
pejskich i zamorskich. Lotnictwo, 
kolejnictwo, tram wajownictwo, 
automobilizm, żegluga i tu rysty ­
ka w  otoczeniu pomniejszych

zt swrflrn
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T em po pracy  daw niej a dziś. •

W ielka piram ida C heapsa za­
w iera około 2 .600.000 m etrów  ku- 
bicznych m uru i została zbudow a­
na w ciągu 20 la t przez sto  tysię­
cy robo tn ików . W ynika stąd, że 
dziennie w znoszono około 352 m e­
try  kubiczne m uru P rzy  budow ie 
mola portow ego w Algierze n a to ­
m iast zastosow ano kran  pływ ający 
o 6 elek tro  m otorach  o sp raw no­
ści 254 K M , przy sprzy ja jącej po­
godzie. K ran  ten podnosił 1 um o­
cow yw ał na w łaściw em  m iejscu 
bloki betonow e o objętości 176 
m etrów  kubicznych. O znacza to, 
że dziś w ciągu godziny m ożna wy 
konać tę sam ą pracę co daw niej w 
ciągu pół dnia.

N i e z b a d a n e

P rzez  czkaw kę do k arje ry  film ow ej

N iezbadane są drogi, którem i 
O patrzność  prow adzi do sławy, ani 
sposoby, którem i zm ienia n iezna­
nych ludzi z tłum u w znakom itości.

Jako  klasyczny przykład posłu­
żyć może przygoda m łodej i u ro ­
dziwej A m erykanki, panny V ery 
Stone, z M em phis w S tanach  Zjed 
noczonych. Dziew czę to, k tó re j 
m atka - na-tura nie poskąpiła k ra ­
sy, nie m iało jakoś szczęścia. Aż 
nagle z niew iadom ego pow odu, 
p rzyplątała się pannie Vera,. 
czkawka. Gdyby przeszła po godzi 
nie lub kilku godzinach, nie zacią 
żyłoby to  na losach dziewczęcia. 
Ale czkaw ka była u p arta  i męczyła 
ją  przeszło 59 dni, m im o zabiegów 
kilku lekarzy. O czywiście ten swa 
isty rekord  rozsław ił nazw isko pan 
ny Stone. P isały  o n .ej gazety, 
zami iszczając je j fo tografje . Qka- 
zało si|»  że rekordzistka czkawki 
jest sym patyczna i in te ligen tna i fo 
togen irzna. Z aangażow ała ją więc 
pew na w ytw órn ia film owa.

CZY WIECIE ZE...
Francisco  odbędzie 

się w tych dniach kongres, na k tó ­
rym  ma być rozpatryw ana spraw a 
w ykonyw ania w yroków  śmierci, 
gdyż w szystkie dotychczasow e spo 
soby egzekucji są niepew ne. K ara  
śm ierci będzie tu  więc dyskutow a 
na ze stanow iska nie praw niczego, 
lecz lekarskiego.

... w roku  bieżącym  przypada 
10-lecie W oronow a. k tó ry  w tym  
czasie dokonał 460 operacyj odm ła 
dzających, przew ażnie z dobrym i 
skutkam i.

ł iu ro o r
— Film i m ałżeństw o pod 

nym względem Dardzo są do sjlałli? 
podobne.

—  W  czem m ianovricie?
—  W  m ałżeństw ie jest jak  w 

filmie —  wiele n iepotrzebnych  
scen.

(D e tro it N ew s)

... Szalapin w ytoczył sow ietom  
proces o odszkodowani'* w kwocie 
2 m iljonów  franków  za bezpraw ne 
w ydanie jego pam iętników .

O na; —  Ojciec obiecał, że po 
naszym  ślubie będzie pokryw ał po­
łow ę naszych w ydatków .

O n; —  Świetnie! M usim y ty lko 
znaleźć jeszcze kogoś, k toby pokry­
w ał pozostałą połowę.

(U niyersu l).

... w śród cudzoziem ców  posia- 
c.ających w N iem czech w łasrość  
n ieruchom ą, na drugiem  m iejscu 
zaraz po obyw aieiach S tanów  / j e ­
dnoczonych s to ją  P olacv k tórym  
d o ió w n u ją  Czesi. P o  nich dopiero 
następu je  A ustrja

... o sta tn io  opublikow ane dane 
sta tystyczne stw ierdzają  doskonały 
stan  m ieszkaniow y w N .em czech. 
P rzeciętnem  m ieszkaniem  jest 3 - 
pokojow e, jednoizbow ych jest ty l­
ko 3 proc. P rzeciętn ie  przypada 1 
izba na osobę, m im o to  m ałe mie 
szkania są przeludnione, gdyż w 
nich w łaśnie gnieździ się po kilka 
rodzin.

Do przedziału kolejow ego w pa­
da konduk to r z najw yższem  w zbu­
rzeniu.

—  Czy to  państka żona m iała 
na sobie niebieską suknię ?

—  Tak, —  odpow iada jeden * 
pasażerów  przestraszony .

—  Z białym  kołnierzykiem ?
—  Tak.
—  T a pani w łaśnie w ypadła * 

pociągu.
P asażer blednąc
— W  takim  raz ;e trzeba zatrzy 

mać pociąg. O na m iała nasze bile­
ty. (P u n ch ).

... w najbliższych dniach p ro fe­
sor un iw ersy te tu  brukselskiego Pi- 
card wzniesie się w balonie o obję 
tości 14.000 m etrów  sześciennych i 
spodziew a się osiągnąć wysokość 
15 000 m etrów .

S iedem nastoletn ia panna w ten 
sposób opisuje swnęęs w rażenia z 
pierw szej m iio śc i-

,,Pokochałam  go od pierw szego 
spojrzenia. A on wziął m nie za rę 
kę, wziął całusa, w ziął obietnicę, że 
będę jego żoną, w ziął pierścionek 
a w reszcie w ziął i poszedł sobie 
odem nic. (Le R ire).

... w pierw szej połow ie lipca. 
przypadają następu jące rocznice- 
4 go —  bitw y pod K ostiuchnów ką 
na P olskie j G órce w 1016  r., 1 1 -go 
plebiscytu w P rusach  W schodnich  
i Z achodnich, ■ 15-go rocznica auto 
nom ji Śląska.

Joz io  z zaciekaw ieniem  przyglą 
da się n ieustannie płaczącem u n o ­
w onarodzonem u braciszkow i.

—  M am usiu, m eeo braciszka a- 
nieli z nieba przynieśli?

—  Tak. dziecino.
—  W yobrażam  sobie, jak mu- 

s eli się cieszyc, gdy pozbyli się 
w reszcie takiego wciąż w rzeszczą­
cego bębna.

(N ebelspalter).



OSTATNIA
NOWOŚĆ!

Dopiero co wyszła na­
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej" piękna i zaj­
mująca powieść histo­
ryczna znanej i cenione’ 
autorki Marji Czeskiei- 
Mączyńskiej pod tytu­

łem

RYCERZ
CHRYSTUSOWY
ha tle iycia św- Wojciecha

Cena: 425 zł. z  przesyłką 4.50 
Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 

lckłej“ lub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego", Warszawa, Kra­
kowskie Przedm. 71.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego ro 
dzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIN &GE
(z Kogutkiem)

Jest to idealny, nieszkodliwy koś­
ni etyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333

Zgubiono kwit lombardowy nr. 
112485 na zł. 35.

Zastrzeżenie zrobiono.

Pokój do wynajęcia od zaraz 
z osobnem wejściem. Wiadomość 
Piwna 12 m. 4.

( I W E W k O J Y
1 - <!   -  “ • • - •

T ANI O
S Z Y B K O

BEZPIECZNIE

S a m o ł o t Y

Polskich Linij Lotniczych
#*♦»*«*>*• !i. i r. } •

CZ0PB1J 
H EMO RG JRALNE
„VARIKOL“ (z kogutkiem). Usu­
wają ból, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają gtizy (ży­
laki). S o i r e e d a f ^  a n t e k i .

KHft.W H t M H I ż ł
Natych m iast

r r m m i
POO G W A R A N C JĄ  N IE S Z K O D LIW Y  

PARF. d’ORIENT WARSZAWA

Na sezon letni, 
najnowsze faso­
ny i kolory ka- 
p e l u s z y  m ę ­
skich, oraz cza­
pek sportowych.

oioca Pochmara
Zgoda 3, tel. 78-24'

F U T R A
R aty najdogodniejsze 1 najtaniej. 
Przerabianie i reparacja  fu ter, faso­

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27. tel 240-03.

przewożą codziennie p a s a ­
żerów, pocztę i towary

sieć komunikacji powietrznej 
obejmuje:

Bydgoszcz - Katowice - Kra­
k ó w - L w ó w  - P o z n a ń  -  W a r ­
szawa - Gdańsk - Brno - Wien

Informujcie slą:
istnie - pisemnie - telefonicznie

-BYDGOSZCZ

Kto chce odbyć podróż 
tsnio 

n a j p r ę d z e j

najprzyjemniej?
Leci samol otem.

Lotnisko Tel. 19-19.

K A T O W IC E
Lotnisko Tel. 135 i 115.

BIURO MIEJSKIE
u l. S z p ita ln a  32. 

Tel. 32-22.

K R A K Ó W

L o tn ls k o -R a k o w ic e
Teł. 25-45,

ijwyższy komfort 
podróży 

zapewnia
komunikacja powietrzna

Stuprocentowe
bezpieczeństwo.

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam ', 

Pogodne warunki.

..FLORYDA”
Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej 

Z E W C  O R T O P E D Y S 7 A

1. BIERNACKI
Warsz iwa 

ul. Elektoralna 13 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro­
boty wchodzące w za- 
•res obuwia oMopedyezl
ujyo według ostatnich 

yymagaa ortopsdji

Sdzie można najtaniej
kupić?

F U T R A

F U T R A
Wielki wybór najnowszych modeT- 
parysklch. Ceny przystępne. W arunki 

dogodne
M. PLESZOWSK3

Chmielna N r. 35 tek 65-51.

gj KBAWIECKIB łAKtAPY j

Na ra ty  i za gotówkę! W ykwintne 
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota. N r. 15.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka Nr. 25, Poleca wyk­
wintną robotę swoich i z powierzonych 
piaterjalów. Solidnym udziela kredytu.

PRZYBORY 
ORTOPEDYCZNI

P A S Y
l e c z n i s i )  i 

uszczuplaj
G U M O W E
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

v W. LachowiczaZAKŁAD 
O RTOP

Winnwa, Marjzjfttmlti 123, flirimiplitri. 
CENY DRZYSTCRMH

Krawiec Męski
C. BORKOWSKI

w W arszawie, '  Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych m aterjalów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzidam y kredytu.

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

W arszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 

terjałów . Ceny przystępne.

4 * * | k a p e l u s z e

Kapelusze i czapki męskie
K A R O L  S T E G N E R

Trębacka N r. 11.

7WTST
rrrrmm

Nowoczesna W ytwórnia stempli i kllai 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
W arszawa, Żytnia N r. 27.

B IU R O  M IEJSK IE 
u l. J a g ie llo ń s k a  20. 

T e l. 45-71.

- LW Ó W -
L o tn is k o , S k n lłó w  
1 P o la  J a n o w sk ie  

Tel. 29-36.

P O Z N A Ń
B IU R O  M IEJSK IE

W aty  I L o tn is k o  — Ł aw ica
Z y g m u rra ^ S ta re S c  4 Tel. 67-11

W A R S Z A W A  ■
BIU RO  Z A R Z Ą D U  I L o tn is k o —M okotów  

M a rs z a łk o w s k a  133. I w e jś c le z  u l.T o p o lo w e j 
Tel. 5-71, 5-72, 5-73. |  T el. 8-50, 8-60.

G D A Ń S K
Lotnisko

W rzcśzcz-Langfuhr Tel. 415-31.

1 (Mnu* 1 iNnnptioH' ,ł*n a* diuitł > u* *»•»

PIECE SZBAJBERA T g ?
M o c n a  I t r w a ł a ,  f c o n s t r i i K c J a  s t a ł a  h e r m e t i r a n o l  ,
e skutkiem tego 5©% Oizaędncłd opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, ZI»aNno££ ccroclnych teinan, 
Łdw. estetyka, gwarancja, tanloit. Przeszło 10.000 
S S tu k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędu.
Wynalazek I wyrOb całkowici* polskia

E C A K ł O L  S Z R A J B E A
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żćrawia N r. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do­
broci: stołowe, gabinety aalony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bl 
bljoteki, M urka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t  p. Cer.y niskie. Sprze­

daż tak ie  na raty.

Protezy z duralumioium
niezwykle lekkie i trwa­
łe, (ostatnia zdobyci 
techniki), aparaty lecz­
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we 1 brzuszne, wkładki 
na płaską stopą 1 obu­

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 42 1 płilta, 

telefon 148-52.
Medale złote: P e te rsb u ri 1915, 

Warszawa 1927. 
Firma c h r z e i cl j a A * t  u

SZKOŁY KROI ił
U .
Szkoła kroju przyjm uje zapisy, co­

dziennie przyjezdnym locum 
na miniscu

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 

Wspólna Nr. 37, teL 101.71.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe g ar­
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

f l 4 > l  w Y , Y a « « .  i l ł j

N a raty . Po 5 zŁ tygodniowo! Wy­
żymaczki am erykańskie, plate-y 
Norblina i F rageta , lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA"
M arszałkowska 88 m. 20. II brama.

r 6 ! n 1

Pióra wieczne reparu je  specjalny za 
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ&C
Nowy Świat Nr. 3S. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

f ig i  OKRYCIA
SS D A M S K I E  I M Ę S K I E  
8T: i-   ■ ■■ ■■ —

— B R N O —
Letiste 

Tel. 42-66.

 “    W IE N
Bria~° ^ePrezentacfl I. Tgetthoffgtrasse 7 

Teł. R -2 1-0-84
L o tn is k o -A s p e rn  

Teł.
R. 48-5-60.

W m ie js c o w o ś c ia c h  p o s ia d a ją c y c h  k o m u n i­
k a c ję  p o w ie t rz n ą  s p r z e d a j ą  b ile ty  i u d z ie la ją  
in fo rm a c y j ró w n ie ż  P o ls k ie  B iu ra  P o d r ó ż y  
„ORBIS**, o ra z  o d d z ia ły  „ M ię d z y n a ro d o w e g o  

T o w a rz y s tw a  W ag o n ó w  S y p ia ln y c h " .

Zakład Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Powlślo)

prowadzony przez długoletniego klerów alki 
Si KOŁY R Z E M IO S Ł  XX. S A L E Z JA N Ó W

ł
yykonuje: ER U K Y  I OGRODZENIA koStlelna I CRisn 

balkony, balustrady, żaluzje I okucia do oktan 

1 drzw i, tudzież wtzeikle reparaijs

N a ra ty  i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
B racka N r 6.

F abryka luster i szlifiernia szkła
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 160-61.
L ustra  meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty v 

zakres szklarstw a wchodzące.

Wir
TRYKOTAŻE

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 

i  reform y w wielkim wyborze.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowe, gran i­
towe z piaskowca i reparacje tako- 
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

św iat N r. 38, tel. 14-592.

PATEiJ UJN Y
prawdziwe poleca Główny Skład

ADAM KLIMKIEWICZ
Marszałkowska N r 154. Warunki do­

godne, cenniki bezpUtnia.
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M A T U R A  N A  W O Ł Y N I U
O S O B L IW E  P O S T Ę P O W A N IE  P . D Y R E K T O R A  G IM N A Z JU M

p a ń s t w o w e g o .

iVOJ. WILEŃSKIE 

W ILNO.

(Korespondencja własna)

O stró g , 2 lipca • nazjum , by objąć stanow isko . /re k  
Czerw iec w naszym  g io d iie  <i-;ta ra  jesienią roku  :eszie?o Czeka 

t>łvnął pod znakiem  m atury . W raz  liśmy przejaw ów  działalności tego 
z dziećmi podczas tego m iesiąca pedagoga z W arszaw y. W eszcie 
przeżyw aliśm y i my ich udręk*. W  ,,puścił farbę"’... bardzo  czerw oną 
pierw szej oołow ie czerw ca odbyw a. M łodzież jest oburzona j«'go zs.vho 
ia się m atu ra  w pan«tw ow em  Setni Waniem się. P odczas całego rek 
ńarjtim  N auczy cielskiem i K ursie  szkolnego ani razu  nie w iazianc go 
Nauczycielskim . W idać młodzież na niedzielnych nabożeństw ach W 
byia debrze przygotow ana do egza kaphcy gim nazjalnej, chociaż mie- 
blinów skoro  74 osoby o trzym ały  j  szga w tym  sam ym  gm acnu o pię 
typlc-my ba nauczyc‘eli szkół po tre niżej. Gdy zaś młodzież w raz 
«‘szechnych W  państw ow em  zaś z nam i uroczyście obchodziła pa- 
gimnazjuiK w yniki p rzerażające — tro n a  kaplicy ŚW. S tanisław a, p B
otrzym ało św iadectw a dojrzałości 
J6 osób, a odpadło 2 7 !!

Ten s mi t n y  fakt każe nam  ro  
Szicom głębiej sięgnąć przyczyn tr. 
(o  ze w szechiuiar n iepożądanego 
zjawiska N it w oino zrzucać całej

poszedł w tym  czasie na śpaćafij, 
A niedaw no podczas procesji Loże 
go Ciała znow u napróżno  szukalis- 
my go, chociaż wszystkie władze 
cywilne i w ojskow e bez wyjątnU 
brały  udział w tern święcie. Co się 

bdpew icdjialności tylko na barki dzieje na lekcjach dokładnie nie 
mUdzsłpty. Cóż bow iem  robili ri. | wiemy. Głośnym jest jednak  fakt, 
którzy ją  60  te j m atu ry  sposobni? ż dla p, B. Z m artw j chw stanie

P tzyj.airznr„ fę bliżej w arun- C hrystusa je s t legendą"' Uczeń,
kom te j m atury . N ajpierw  fataim e k tó ry  zaprotestow ał, 
ttnęcir no  w szystkich (zw łaszcza dostał...
Pizy tegł-rc cznych upałach) diug e My. starsze pokolenie przeszli 
lej trw anie. Dn. i  czerw ca d o p u sz ! śmv na W ołyniu  przez udręki szko 
tzenie do m atury  i dopiero 30 l f  rosyjskiej z je j szykanow aniem  
tzerw ca, juz po zakończeniu  roku katolicyzm u i polskości, niechże 
•ZKolnego, koniec. P roszę  wejść w więc dzieci nasze w polskiej Szko- 
Psychikę cnłopaka k tó ry  osta tn i le maja w myśl najszczytniejszych 
ikładał i k tó ry  cały miesiąc był a rę  postu latów  h isto rji polskiej posza­
rzany niepokojem  i trw ogą. -iowanie sw oich zasad religijnych.

A tych przykrych rzeczy nieste K iedyż nareszcie stanie się po- 
y -W tym  raku  mtodziezy nie ską- w szechną opinja pedagoga z obozu 

P*ono. P . dy rek to r B w ytw orzył lew icow ego (N r. 26 ,,G ł o s ti
P*zed igzaminami p-śmiennemi nie N a u c z."’), że idea relig 'jna

U cieczka lo tn ika  sowieckiego.—  
,,K u ije r Wileński*’ donosi, że w 
rejon ie odcinka granicznego S to ip- 
ce przekroczył gran icę polską i ż£ 
stał zatrzym any przez pa tro l K. O. 
P ;u  m łody m ężczvzna w ub ian iu  
lo tn ika sow ieckiego. P rzy  w stęp- 
nem badaniu  złożył on sensacyjna 
zeznania, opow iadając niezw ykłą hi 
sto rję  Swych dziejów

N azyw a się A leksander K o rsa­
ków i jest oficerem sow ieckiego 
pułku lotniczego, stacjonu jącego  ' v 
W oroneżu . Gd czterech lat ojciec 
jego, duchow ny praw osław ny, jest 
w ięziony przez bolszew ików  w vV o 
roneżu pod zarzutem  sabotażu  i 
działalności kon trrew olucy jnej. Mło 
dy K orsakow  oddaw na już szukał 
sposobu uw olnienia ojca. P rzed  kil 
ku dniam i na podstaw ie U ałszow a 
rtego dokum entu  zdołał u zy sk a ' U- 
w olnienie ojca z w iezienia. N ie tra  
cąc czasu, młody lo tn ik  odleciał sa 
m olotem  w raz z ojcem  w k ierunku 
granicy polskiej, k ie r trą c  -oę na 
M ińsk, Roniew az lo t odbyw ał się 
w nocy, K orsakow  zgubił kierunek 

m atury  nie tracąc wiele czasu na odnalezienie 
praw idłow ej trasy  Gdy znajdow ał 
się w odległości 50 kim. od Klej* 
danow a, w pobliżu stacji Peszetko  
wo zm uszony był lądować w skutek 
w yczerpania się zapasów  paliwa. 
P o  nieudanej p ió b it  zaopatrzen ia 
się w benzynę, obaw iając się pości­
gu, lotnik postanow ił resztkam i po 
siadanego zapasu kontynuow ać 
sw ój lot. Jak  się jednak  okazało, 
g raniczne władze sow .eckie były 
juz telegraficznie oow m dom ione o 
zbiegłym lotniku. W  poDliżu K ie j- 
danow a apara t został ostrzelany,

zaścianka Rodziewicza Ja n a  uiegli za­
truciu  spirytusem  skażonym, czy f  z 
politurą.

Piećkowska i Stefanowicz zmarli 
wkrótce, Piećitowskiego odwieziono w 
stanie beznadziejnym do szpitala w 
Wilnie, celem ustalenia okoliczne'ci 
tragicznego wypadku prowadzi się 0 
choazen.a.

Zgłoszeniu, firn t ang śilswich. — 2.a 
pośrednictwem dyrentora handlowego 
na ziemie wschodnie Polski p. Eme- 
ljanowa, zamieszkałego w Wilnie, zgło 
siły swój udział w I l  gich Targach 
Północnych dwie wielkie angielskie fa 
bryki maszyn i motorów elektrycz­
nych'. fabryka Ransomes & Rapici 
Limited z Londynu, k tóra zamierz,;t 
wystawić ekskawatory (Marion) be 
cynowe, elektryczne krany, żórawic, 
oetoniarki i t. a., oraz fabryka W. H 
Allen Sons & Co Limited z Beldfor- 
du (turbiny parowe, motory, dynatt-.o 
elektryczne na prąd  stały, kondensi- 
tory i pompy różnego kalibru oraz 
motory ropowe Diesel).

F ertrak tacje  są W toku. F irm y te, 
jak  sądzić należy z treści zgłoszeń, za 
m ieszają wysta svić wspóiny pawilon 
na otw artym  terenie, względnie za; 
mą jeden z pawilonów - Pozatem ciu 
ro otrzym aL od trzech firm  z Anglji 
z tejże azieaziny przemysłu ciężkier 
zapytam a co do warunków uczestn c- 
twa w targach.

idrowy n as tró j zdenerw ow ania i pokrywa się z potrzebam i społecz- 
►rzygnębieiiia. s trachu  i g rozy ; np  nemi, a nad to  odpow iada te n d e n - ' przyczem  skrzydło sam olo tu  zosta- 
kstawicznie obhczał wobec dzieci, cii jednostk i do doskonalenia się i j lo uszkodzone. A para t odm ów ił po 
feki procent odpadnie i t d. Sto- te j n ieukojonej. a w iekuistei tęskno duszeństw a. L etn ik  zm uszony był 
•'cm  —  taktem  pedagogicznym  nie cie ducha ludzkiego do P raw dy, do lądow ania. N astąp iła katastro fa , 
fcrzeszji. Z dum ienie nas ogarnęło. P iękna i D obra. W ychow aw ca ma podczas k tó re j ojciec lo tn ;ka do- 
fcdrśmy się dowiedzieli, iż podczas otoczyć tę  najin tym niejsza stn tne  1 znał w strząsu  m ózgu i po kilku go 
tgzaauiuu piśm iennego sam p Jy - duszy m łodego pokolenia;, jeśli :uż dnina-eh -zmarł w pob lisk ie j— leśni
tfckcor tow arzyszył uczniom  do pe- 

.^b 'kac ji! I Dyscyplina dobra, 
niechże nie naśladuje n a jgo r- 

8zych w zorów  szkoły zaborców  
^  as tró j niepew ności i zdenerw o 

^ an ia  po tęgow ał b rak  odpow iednie 
przygotow ania u młodzieży*

nie pietyzm em , to w  M żdym  razie 
głębokim  ojcow skim  sentym entem , 
iak przystało  na znawcę dusz ludz

czówce. P o  stracie ojca A leksander 
K orsakow , sam  ranny  w giow ę i , 
rękę, postanow ił pieszo przedostać I

WOJ. POZNA inSKIE

POZNAŃ,

Szkody zimowe. — Dyrekcja ogro 
dów miejskich w Poznaniu ukończy- 
*a obliczanie szkód, wyrządzonych v 
zadrzewianiu m iasta przez pamiętne 
mrozy w zimia 1928/29 r.

Wediug obliczeń tych zm arniała 
w Poznaniu 1536 drzew, przyczem 
stwierdzono, że mniejsze szkody były 
w parkach i ogrodach, natom iast 
większe na ulicach i placach miej 
skieh."i ‘ csuji "Wikt *«•*' 09

kich, k tó rego  zadaniem  jest podno się przez zieloną granicę na teren
sic je na wyższy szczebel ku ltu ry  
in te lek tualnej i duchowej"’?

..U bogi p rogram  walki z gett*

je, a
rodową"’ : jest antyspołeczny i an ­
ty psychologiczny.

N as, P o laków  na kresach, ma-

szcza z języka polskiego. P o lo  g ją “ myślących pedagogów  z lew ’- 
dopiero w m aju, ,,gdy n ó ż | c y  już nie zadaw ala —  nic nie da­

r ł  na gardle"’, pośpiesznie wykoń je, a ..osłabia naszą prężność na 
-za> kurs i na różnych publicznych 
^ykladach  i nadprogram ow ych lek 

ch m ówił o K rasińsU m , Żerom
' t.- d. R zecz zrozum iała, że , ło —  m usim y być silni i mocni du- 

<łłe Wszyscy sobie dali radę z t ą , chem, ho tylko w tedy zwyciężymy, 
adzw yczajną ,,metodą"’ w tłaczania —  K to  tego nie rozum ie, nie może 

Miedzy m usiała nastąpić k a tas tru  pożytecznie z nam i pracow ać dla.
„ j dobra państw a.

■sak-oniec osta tn ia  nasza b o lą c z 1 
ta  szkom a. P, B przyjechał do gim  : O strożanin .

ta

* O j .  KRAKOWfiKIE

STRZYŻOWICE.

Piękna uroczystość. — W ubiegną 
niedzielę odbyła się w Strzyżowdeach 
'ę tn a  uroczystość, mianowicie puświę 

,eR’a  i założenia kam ienia węgielne- 
Pod gmach Domu ludowego, wzne 

zonego staraniem  miejscowego Ogm 
4" oświaty pozaszkolnej. N a uro- 
tzystość przybyły liczne poarewne or- 
k^mzacje okoliczne ze sztandaram i i 
11 stram i, straże pożarne oraz tłu- 

•Py ludności.

Aktu poświęcenia dokonał ks. p-o 
*cz Bi< ńkowski, który też wygłe- 

W piękne okolicznościowe przemow o 
Następnie przemawia! kierown k 

łału oświatowego Sejmiku p. Uhmie 
rski o raŁ w ójt p. * Rabsztyn. Pr, 
^mówieniach odczytano treść a k f t 

;yjnego, który po podpisaniu 
'rice;: obecnych został wmurowany.

ludowy, budowany wysiłkiem 
ska, będzie posiadał sale świetl 

1 n a  cŁytelnifc. jo lę  na przed

stawienia 1 zebrania oraz inne ubika 
cie pomocnicze.

Posiadanie takiego budynku um -  
żliwi prowadzenie systematycznej 1 
1 łanowej akcji kulturalno - oświato­
wej, to też nowej placówce życzyć na 
leży pomyślnego rozwoju ■, jaknajlep- 
szych wyników pracy.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE.

POjski. Szedł w yłącznie Dezludnemi 
ścieżkami nooa A ż w reszcie udało 
m u się p rzedostać do Polski.

W iarygodność jego relacyj po­
tw ierdzają rany, odniesione pod­
czas nieszczęśliwego lądow ania oraz 
legitym acja w ojskow a," stw ierdzają 
ca przynależność do w oroneskiego 
pułku lotniczego. Zbiegłym lo tn i­
kiem sowieckim  zaopiekow ały się 
narazie władze K. O. P ‘u.

Instrukcja komunistyczna —
M ieszkańcy wsi g ran icznej S iaor- 
cze, gm iny rakow skiei, pow iatu  mo 
łodeczańskiego, znaleźli na polu 
w ycieńczonego gołębD pocztow ego 
z obrączką na nodze. P ow iadom io 
ne o tem  w ładze bezpieczeństwa* 
po o tw arciu  obrączki, znalazły ta j 
ne instrukcje kom in ternu  do par- 
ty j i jaczejek  kom unistycznych, pra 
cuj-tcych na terenie naszych ziem, 
z poleceniem  urządzenia dem onstra 
cj' w dniu św ięta kom unistycznego 
przypadającego na dzień 13 lipca.

Dzieci z Niemiec. —. Kom itet przy­
jęcia dzieci z Niemiec, Gdańska i 
Śląska, które przyjeżdżają na koio- 
nje letnie w porozumieniu z Związ­
kiem Obrony Kresów Zachodnich, pod 
ją ł się umieścić 50 dzieci na kolonjach 
letnich, zorganizowanych przez insty- 

K a ta s tro fa  sam ochodow a. —  ’UI społeczne n a  terenie woj. 
O negdaj na szosie pom iędzy S ieno wileńskiego.
wicar.,' i R udnikiem  na Śląsku G pol Dnia 2 lipca przybyła pierwsza,
skim w ydarzył się w ypadek sam o- p a r tja  składająca się z 6-ciu uczen- 
chodowy. rm anow cie  auto , w iozą- nic gimnazjum Polskiej Macierzy 
ce 6 osób, prow adzone przsz fly- Szkolnej w Gdańsku. Dnia 5 lipca 
rek to ra  ubezpieczeń w O polu p. przybędą dzieci ze Śląska w liczbie 24. 
W orscha w jechało  całym pęciem do
przydrożnego row u, przyczem  wszy Zatrucie denaturatem. — W zń-
stkie osoby zostały z sam ochodu ścianku Janowo, pow. wileńsko .  trcc 
w yrzucone. D w ie osoby zostały kiego, niejaki Pieńkowski Michał wTraz 
zabite, 4 zaś, a w te j liczbie dyrek z śoną Felicją oraz Stefanowiczem Jó 
to r 'W orach, ciężko ran ione. jzefem podczas gościny u mieszkańca

V''OJ. LUBELSKIE *

LUBLIN,

„Konkurs'1. — W związku z oV 
chodem przypadającej w listopadzie 
v, b. rocznicy pow stania listopadowe­
go wojewoda lubelski ogłosił w dniu 
12 czerwca r. b. w N r. 20 D zienniki 
Wojewódzkiego konkurs na broszurę 

1 popularną z dziejów pow stania na Lu 
belszczyźnie.

Oojętość broszury od jednego 16 
stronicowego arkusza drugu form at.i 
ósem.ii względnie od 3 do 5 arkuszy 
w zależności od tem atu.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąp i 
w dniu 28 listopade r. b. tak, że 
prace należy nadsyłać pod adresem 
T-wa Przyjaciół N auk w Luolinie 
< Bernardyńska 14) do dnia 1 li stop o 
da r. b.

N agrody oznaczono są od 200 
400 zł, względnie w stosunku po 40 
do 80 zł. ud arkusza z prawom ewen 
! lalnego iączenia kilku nagród dla 
specjalnego wyróżnienia wyjątkowo 
.usługującej na to pracy.

Szczegółj z bliższem określeniem 
przedmiotu, dotyczące lite ra tu ry  wy­
mogów, składu sądu konkursowego, 
Rozstrzygnięcia i nagród zaw arte są 
pod pozycją 169 w N r. 20 lubelskiego 
Dziennika Wojewódzkiego z di 
12 czerwca 1930 r. względnie w od1 lt 
cc z tego Dziennika.

WOJ, LWOWSKIF 

LWĆW

Goście zagraniczm. —  O negdaj 
o godzinie 6-ej m. 25 w ieczorem  

! przybyli do Lw ow a uczestnicy odby 
w ającego się w Polsce M iędzynaro 
dow ego K ongresu  K om unikacyjne 
go, w liczbie 90-ciu osób. W yciecz 

i ka przybyła z B orysław ia specjal­

nym pociągiem O godzin.c 9-c! 
wieczorem odbył się na cześć u c z e  
ętników wycieczki bankiet wydany 
przez prezyajum  miasta. W czoraj 
nastąpiło  zwiedzenie zabytków 
Lwowa i odjazd w yueczki.

P ro te s t przeciw ko stanowisk 
G dańska, —  W  sali izby przem y­
słowo - handlow ej odbyło się wczo 
raj liczne zgrom adzenie kupcoi* 
polskich we Lwowie, zwołane przez 
kongregację kupców  polskich w  
spraw ie stosunku  G dańska dc . li­
ski, w związku z ostatniem  w y stą ­
pieniem  senatu  gdańskiego wobec 
Polski. R eferat na powyższy tem at 
w ygłosił dy rek to r Izby H andlow ej 
dr. Jasiński. Po referacie rozwinęła 
się dyskusja poczem  ucnwalotto r e  
zolucję w k tó ie j obecni stw ieidzs 
13 ż t  pretensje  Gdańska do P o l­
ski, zaw arte  w nocie Sejm u gdań 
skiego z dnia 9 m aja r. b. do komi 
sarza Ligi N arodów  nie m ają nza. 
saan ien ia gospodarczego ani pioW- 
negc Zebrani solidaryzują się z do 
tychczasow ą polityką m orską rządu 
i zw racają się do niego o przeciw  
staw ienie się p retensjom  gciańskim 
podnoszą konieczność jaknajinten 
syw niejszej dalszej rozbudow y por 
tu  w Gdyni 1 zw racają się z ape­
lem do całego społeczeństw a by 
zabrało  głos w te j sprawie. W resi 
cie zebrani uchw alili pizedłożyć re  

olUcję ^ rezyden tow i R zeczypospo 
litej, zainteresow anym  mii: aurom 
tcom.sarzowi Ligi Narodów’’ i ce:ie- 
raltiem u kom isarzow i k . F . w 
G dańsku.

PRZEM YŚL.

Salezjańska szkoła organistów.
Salezjańska Szk >M O lg nistów  w 
Przem yślu, p rzy jm ując zgłoszeń 
na cztero le tn ie kursy  tylko ao  koń 
ca łipca r b. K andydaci m uszą 
mieć 14 lat skończonych, wykazać 
się dobrem i św iadectw am i z ukoń 
czonej szkoły pow szechnej i poste 
dać słuch m uzykalny o raz dobry 
głos. U czniow ie m ieszkają i wfktu 
ją się w in ternacie  prow adzonym  
przez księży Salezjanów .

F o  bliższe in fo rm acje t y c z ą c e  
się w ypraw y oraz płacy z a  U t r z y ­
m anie używ anie instrum entów  
m uzycznych, należy się zw iacać d o  
dyrekcji szkoły. N auki udziela się
bezpłatnie.

W  ŚROD 
W Y D A W N IC TW
Nr. 13 -ty  dw utygodnika ,,K jbń 

ta  w Świede i w D o m u ” przynoś 
następu jące  artykuły : „ITpaiy” —
aktualne w skazania mody, „T o  : 
owo o kwiatach"’, .K w iaty”, ,P ra l 
tyczne rad y “ , „R óg obfitości” <o- 
w oce), „K ostjum  i bagaż podróż 
ny” M yjcie ow oce”, ,.K oń i ko­
bieta , „G łód, Ł o tr  i P a n i” (nowi 
ia ) t o raz zawsze ciekawy, pożytecc 
ny i u-ozm aicony dział św ietnu 
zorganizow anej sam opom ocy kole­
żeńskiej „M iędzy n am i“.

Jaka będzid pogoda?

W edług danych państwowego In ­
s ty tu tu  meteorologicznego w  W arsza­
wie z dn. i-go b. m.

Dziś o jodz. 10-ej temperatura  
-\-22.70' Cels., wilgotność Ą7 proc., 
stan niebo. ■ dość pogodnie.

Rjćżkład ciśnienia tu E uropii De­
presja z nad Trlandji i  morza Gren- 

ic.zkieg., zwolna się wypełnia i mL 
dal u, kierunku północnym; drugo, 
‘‘zędna d presja nad A n g h ą  wypemi% 
się niemal całkowicie. W ał wyeokiegu 

1 ciśnienia ciągnie się oa Azorów przez  
■raje Europy zachodmej i  środkowej 

. i łac-y sio z  luyźem leżącym nad Ro 
ją  pótnocną. D rugi n ii  leży nad Ra  

I ej o, środkową i l i  krainą.
Przewidywany przebieg pogody w 

[ Polsce; Pogęda słoneczna i  um iar­
kowanie otępia, o r InAyr.h wi/utracł1 
północnych-
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Co słychać w Warszawie?

BOLĄCZKI SAMORZĄDÓW
BRAK PRZEPISÓW I USTAW 'N DZIEDZINIE PODATKOWEJ

W żadnej bodaj dziedzinie życia 
gospouarczego nie widać ta k  ja sk ra ­
wego zaniedbania jaK w zakresu r i «- 
liryki podatkowej wogóle, a w dziedzi­
nie polityki podatkowej samorządów 
komunalnych w szczególności. T utaj 
dzieją się rzeczy wręcz niemasowite. z. 
uw agi n a  b rak  przepisów i ustaw  w 
spraw ie pobierania przez samorząd 
opłat podatkowych, zagadnienie roz. 
wiązano w idealny wręcz sposób. Wy 
dano, mianowicie, w 1925 r. ustaw ę o 
tymc-a&owem uregulow aniu finansów
m iejskich zaw ierającą przepisy, wska 
żując jak ie  podatki i w  jakich rozmia­
rach  mogą być przez samorządy po 
bierane i na tem tak  ważne zagadnie­
nie zakończono wychodząc z założenia, 
iż ciała prawodawcze wcześniej czy 
później zajm ą się należy tem uregulo­
waniem tej spraw y.

N iestetj , kwest ja  ta k  żywotna do 
idnia dzisiejszego stoi na m artwym  
punkcie, a tymczasem życie idzie n t 
przód, staw iając mnóstwo nowycr. 
a  koniecznych potrzeb. I  tu ta j wład:.e 
nasze stanęły n a  wysokości zadania 
I w sposób Salomonowy rozstrzygnęły 
spraw ę w ten  sposób, iż wszystkie 
'ciężary zwalono r.a barki sam orząd ., 
hie ruszając absolutnie dziedziny p >- 
(datkowej.

Może udałoby się to do pewnego 
ktopnia pogodzić, gdyby jednocześni 
ioztoezono nad gospodarką samorzą­
dową pewną opiekę i kontrolę, tymcza 
Bem »zalo się inaczej, gdyż w pew- 
inych wypadkach zachęcano naw et sa- 
tuorządy do różnych prac i inwesty- 
icyj, w następstw ie czego tempo od 
budowy przybrali takie rozm iary iż 
bbecnie lwia część samorządów zra- 
Inzła się w obliczu ruiny. Zdawałaby 
kie, ii w tych w arunkach władze za j­
mą się wreszcie dziedziną podatko ' ą 
I choć w pewnym stopniu zagadnie i 'e 
uregulują. Istotnie, reguluje się, 1 ;cz 
W odwrotnymi kierunku, t. j w okre- 
kie najtrudniejszym , kiedy skutkiem 
fciężkich w arunków gospodarczych 
Wpłvwv spadły o 50 proc. co w niek 
kych samorządach wystarczy ak u ra t 
Aia zapłacerie r a t  różnych pożyczek i 
Zobowiązań, w tym  okresie zmniejsza 
kię źródła dochodu i anuluje się peg- 
he podatki.

r A więc n a  rkutek orzeczenia N a ‘- 
>vyższego T rybunału Adm m istracy ne 
go zawieszono, jako niemającego pod 
otaw  praw nych, pobór specjalnych 
jopłat i dopłat drogowych Zreferowa 
no także, czyli obcięto stawki opłat 
fcodalku od ładunków kolejowych. 
Uniesiono podatki od węgla ekspor*- -  
Wego, a  obecnie istnieje projekt obni­
żenia podatku od węgla do połowy. 
\v  rezultacie wytworzyła się tak a  sy 
buacja, że zakres ciężarów sam orzą­
dów sta le i niewspółmiernie rośnie, a 
fcródła dochodu m aleją. Je s t to, oczy-

Spłata pożyczki amoryk.
przez magistrat Warszawy
M agistrat m. stoł. Vrarszaw y wy 

płacił kolejną p ią tą  ra tę  procentów 
i am ortyzacji, w ogólnej sumie 
3,600 000 zł. z ty tu łu  zaciągniętej w 
’ 928 r. 7 proc. pażyczki am erykań­
skiej w wysokości 10.000.000 dolarów. 
Sumę tę  przełcazano w czwartek k t 
blem ba.ikowi pf. The F irs t  N ational 
Bank of Bosten.

■wiście, zjawisko anormalne, które sil* 
rzeczy wpłynie ujem nie na gospodar­
kę samorządową, a  w caiej te j s p a ­
wie to je s t najsm utniejsze, iż niema 
widoków poprawy, gdyż władze rzą d o ­
we zupełnie się tym  problemem nie 
interesują.

E.

Jak długo potrwa
odbudowa zamnu królewskiego 

w  W arszawie?
Kierowmictwo odbudowy zamku 

królewskiego w W arszawie złożyło 
M inisterstw u Robót Publicznych osta­
teczny plan restau rac ji zamku. Przy 
nuim alnym  przeznaczanym fundusz 
na ten cel w budżecie państwowym 
(ałkow ita odbudowa zamku n as tą ­
pić m a w roku 1935.

By Ją doprowadzić do końca na­
leżałoby rok rocznie przeznaczać co 
najm niej na roboty budowlane 2 m  !- 
jony złotych.

JAK SIĘ „ROBI" P1EN1ĄDZŁ
ZŁOTE INTERESY „DELEGATA ARGENTYŃSKIEJ POLONJI" 

W UBOGIEJ WARSZAWIE
Na „rynku“ afer, w 

niestety, dość pojemnym w yda 
rzy ia się nowa afera na szerszą 
zakrojona skalę, afera, w  którą 
bezwiednie w plątały się mono­
pole państwowe. Bohaterem jej 
jest niejaki W ładysław  Taw orski 
typ, na powojennych kombina­
cjach w yrosły, najpierw Polak, 
potem — Argentyńczyk, obecnie 
■— obywatel niewiadomego miej­
sca pobytu.

Jeszcze w 1926 r. p. W łady­
sław  Taworski był sobie bardzo 
przeciętnym, m ałym  człow ie­
kiem, na ktorego nikt w  tłumie 
nie zw róciłby uwagi. Pracow ał 
przelotnie, jako akw izytor oglo-

Polsce, go dzieła: od dyrekcji Monopolu 
Tytuniowegc otrzym ał reprezen­
tację polskich wyrobów  tytunio- 
wych na Argentynę. P raw o tej 
reprezentacji wniósł do nowej 
spółki i uKazując od p. B iernac­
kiego gotówkę z jeanej strony, a 
z drugiej od pewnej pani, żony 
zagranicznego dyplomaty, której 
tę samą reprezentację polskich 
papierosów sprzedał! 1

Nie dość na tem — zaw arł 
umowę z dr. Wojnowskim na 
sp>zedaż i propagowanie jego 
ziół leczniczych i na zaliczkę po­
brał 7000 , ł  

Gdy Intercty tou  arzystw a poi 
sko -argonfyńskiego zdaw ały się 

szeniowy, trudnił się sprzedażą w różyć jaknajpiękniejszą przysz-
książek, w reszcie zeszedł się z p. 
Michałem Biernackim, bratem  
generała i znalazł pracę w  biu­
rze wydawniczem, przez p. B ier­
nackiego założonem. Pracuje 
tam aż do chwili bankructw a 
przedsiębiorstwa, a ponieważ nie 
ma za sobą nic, prócz długów i 
zobowiązań, chce... emigrować!

Po krótkim ' namyśle postana­
wia Taworski jechać do Aigen- 
tvny. W  sposób, nikomu niewia­
domy, zdobyw a b;let i mając 
przy  sobie legitymację i listy 
zbankrutowanego przedsiębior­
stwa w ydawniczego — płynie do 
Argentyny!

Jość, gdy cała gotówka w kw o­
cie około 70 tysięcy złotych by­
ła już w kasie p. Taworskiego, 
ten, pewnego pięknego dnia w 
czerwcu w sposób nagły a nie­
oczekiwany czmychnął z W ar­
szawy, niewiadomo za którą g ra­
nicę.

1 ow arzystw u polsko - argen­
tyńskiemu grozi klapa! ’ Poszko­
dowani: Biernacki i Wojnowski 
zwrócili się o pomoc do policji. 
Gzy to samo uczyni w stosunku 
Id swego „reprezentanta" Polski 
Monopol Tytuniowy — niewia­
domo, ale... czy nie zastanaw ia-

cyj?

jąca jest lekkomyślność tak po-
„Emigrantowi" początkowo źle J ważnych, jak monopol, iustytu- 

się powodzi, pracuje jako robot­
nik w  porcie, wkrótce jednak zy­
skuje zaufanie polskiej placówki 
dyplomatycznej, która T aw or­
skiego angażuje do jakiejś pracy 
i... od tej chwili rozpoczyna się 
jego kar jera!

Taw orski zjawił się w  Polsce 
w  ubiegłym roku w  czasie trw a­
nia Powszechnej W ystaw y K ra­
jowej. Znajomi i w ierzyciele do­
wiedzieli się ze zdumieniem, że 
Jaw orsk i przybył, jako „delegat 
argentyńskiej Polonji na P o ­
wszechną W ystaw ę Krajową".

Jako „delegat" miał pole dzia­
łania znakomicie ułatw ione; g ra­
sow ał po urzędach państw o­
wych, odwiedzał poważne przed­
siębiorstw a pryw atne, konfero­
wał z dyrektoram i fabryk.

Owocein tej działalności „pana 
delegata" — była w ydana przez 
niego broszura o „Polakach w 
Argentynie", której koszt został 
dziesięciokrotnie pokryty  przez 
firmy i tow arzystw a, wym ow ą 
„delegata" zjednane Koroną jed­
nak działalności Jaw orskiego na 
terenie Polski było założenie 
„T ow arzystw a polsko - argen­
tyńskiego", do którego zdołał 
nanowo pozyskać p. Michała 
Biernackiego w raz z grubszą su­
mą pieniędzy. Taw orski zakrząt- 
nął się energicznie dookoła sw e-

”  ypad.Ki
A FER A  N IEB IESK IEG O  PTA ­

KA. Dyrekcja Zjednoczonej Fabryui 
Żarówek „Tungsram ", S. A. (Nowo­
w iejska 13) zwróciła się do prokura- 
to ra  Goetla z IV rejonu prz;, Sądzie 
Okręgowym ze skargą na niej'akiego 
Stanisław a Korczak - Chodorowskie 
?o, (Wilcza 47) że len, nie będąc za­
rządcą prawnym  Spółk' z ograr odp. 
„H age" dom zleceń i zastępstw  (D.u- 
ga 9), dnia 6 lutego r. b. zamóv u 
większa p a rtję  żarówek „Tungsram ", 
celem hurtow nej odsprzedaży, kieay 
w rzeczywistości dopiero przy koń- 
cu m arcu r. b. w re j ostrze handlo­
wym zanotowano odnośną zmianę w 
zarządzie firm y „Hagę** również w 
poiowie m arca zeznaną aktem  notar- 
jalnym  przed rejentem  Bęb.nskim w 
W arszawie.

Dochodzenie w te j sprawie prow a­
dzi VI brygada fałszerstw pod kie­
runkiem  komisarza Jarosińskiego. P. 
p rokurator wydał zarządzenie celem 
uniemożliwienia Cnorodo wskiejnu
ucieczki zagranicę oraz zarządził za­
aresztowanie laszty  tow aru. S tra ty  
firm y „Tungsram " wynoszą 1.007 zł.

W czoraj o godz. 9.30, Ostrower, ko 
rry sta jąc  z chwilowego ocidalenk. się 
b ra ta , sd ra p a ' się na stoł przy okr. i 
od podworza i wyskoczył z 3-go p ię­
tra . Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził wylew krwawy do mózgu. 
N a życzenie rodziny pozostawił de­
sperata  na miejscu. W południe O. 
życie zakończył.

ZBRODNIA ZNA CHÓRKI. P i­
saliśmy już dnia. 2 b m., że w m ie­
szkaniu Em ilji Chełmińskiej (Strzelec 
ka 19) zasłabła jakaś kobieta, k tóra 
w krótce po przewiezieniu do szpita 
la Przemienienia . 'ańskiegr zm arła w 
tajemniczych okolicznościach. Poiicja 
!4 komis., po przeprowadzeniu docho- 
tzenia ustan ia , ze m arła je s t 36-let- 
- ia  Aniela Milczarkowa, żona mie­
szkańca Pruszkowa.

Chełmińska zrana była nietvlko 
r,a Pradze ale i na prowincji ja k i  
naenorka, przyczem zajmowała sie 
lotaiemnie zabronionemi operne i am

Lekarze stwierdzili, że na Milczar- 
•owe.i była dokonana niedozwolona 
-peracja. Zm aria noacstawiaiąe mę 
a i 6- dzieci. Policja dokonała 
iz.ii w mieszkaniu znaehorki i za- 

ra ła  znalezione fiaszeczki, proszl. , 
kawałek gumy i t. p.

Z pe.leccma sędziego śledrz.ego 
nachorkc .aresztow ano kuzynkę jej 

— pozostawiono pod dozorem po 
y.mym.

BANDYCI W MASKACH. Wczo­
raj w nocy na drodze Szydiów - Kuro 
:węki (pow. stopnicki) kilku uzbrojo 

nu w rewolwery i zamaskowanych 
kandytów dokonało napadu na jadą 
rych furm anką: A ltcra Fuksa i Zo­
się Itozenberżankę. Sterorozowawszy 
ich rewolwerami, bandyci zrabowali 
Fj 900 zł. R. zaś —  pierścionek złoty 
wartości 150 zł. i zbiegli

R a d ia

DOZORCY 0 0 :iA SWYCH PRAW
WIEC DOZORCÓW UCHWALIŁ SZEREG WAŻNYCH 

REZOLUCYJ
W  niedzielę dnia 29 czerwca 

r. b. pod przewodnictwem  p. Ka­
liszewskiego w  sali przy ul. R y­
marskiej Nr. 2/4 odbył się wiec 
dozorców m. W arszaw y, na któ­
ry  przybyło przeszło 1.000 osób.

Tematem obrad była bardzo 
aktualna sprawa, mianowicie u- 
mowa na rok 1930/31. W  dyskusji 
nad powyższemi sprawami zabie­
rało głos cały szereg mówców, 
którzy bardzo ostro wypowiadali 
się przeciwko projektowi w łaści­
cieli nieruchomości, dopatrując 
się w  nim znacznego pogorszenia 
dotychczasowych praw, zdoby­
tych przez dozorców.

W wyniku dyskusji zostały do 
wzięte następujące rezolucje: 

Zebrani na wiecu zwołanym 
przez Chrześcijański Związek Za­
wodow y Dozorców Domowych, 
dozorcy domowi m. W arszaw y 
po wysłuchaniu sprawozdań i 
przemówień mówców uchwalają: 

1) Że wszelkiemi siłami i rozpo 
rządzalnemi środkami będą bro­
nić dutychczasowych praw, któ­
re raczej w inny być rozszerzane

a nie zmniejszane.
2) Zebrani odrzucają warunki 

zaproponowane przez właścicieli 
nieruchomości jako krzyw dzące i 
niesprawiedliwe

3) Zeorani apelują do Nadzwy­
czajnej Komisji Rozjemczej i Mi­
nisterstw a Pracy, Dy przy w yda­
waniu orzeczenia nie były brane 
pod uwagę warunki zaproponowa 
ne przez właścicieli nieruchomo­
ści.

4) Zebrani potępiają stanowi­
sko Związku Klasowego z Leszna, 
k tóry miast dążyć wspólnym fron­
tem do obrony dotychczasowych 
praw, karygodnem swojem postę­
powaniem wywołującem aw antu­
ry, które musi likwidować polic­
ja, przez co staw ia w  bardzo 
złem świetle rzesze dozorców do 
mowych.

5) Zebrani wzywają ogół du- 
zarców domowych m. W arszaw y, 
by solidarnie stawili się na w ez­
wanie organizacyj zawodowych 
w  obronie swych praw.

Po odśpiewaniu „Roty" wiec 
został rozwiązany.

Program  Polskiego R adja n a  n ie ­
dzielę dnia 6-go b. m.

S^AŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
U.Sil i 19. SS na wszystkie o tacie. W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, IS.uO kom. gospodarczy.

WARSZAWA: 10.15. Naboż. i
W ilna. 11.58—1110. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.10. Muzyka gram of. 13.00 
— 13 10. Kom. meteorolugiczny. 15.30. 
Odczyt p. t. „W ędrówki młodego rol­
nika*. 15.50. Muzyka. 18.00. „N ajbliż 
sze piany obsiewów”. 16.20. Muzyka.
16.30. „Pszczoła w lipcu". 16.50. Mu­
zyka. 17.10. „O zw jczajach żniwiar- 
skich w Polsce". 17.25. Koncert Re- 
prezent. Ork. P. P. 18.15—19.05. Roz 
rrmitości. 19.05—19.25. „Wiad. przyj
i pożyt... ln.25—19.35. P łyty gram of. 
19.35. K w adrans liter. 19.50 T ransu.. 
z Opery W arsz. 23.00—21.00. Muzyką 
ta i.

KRAKÓW: 10.15 Naboż. z Wilna.
11.58. Sygnał czasu. 12 10—13.00. Kon 
cert gram of, 13.00. Kom. meteor, z 
W arsz. 15.30—16.00. T ransm . z W a r ­
szawy. 16.00—16.20. Pogad. dla rol­
ników. 16.20. Muz. z W arsz. 16 30— 
16 30—16.50. „K ronika ro ln ." 16.50. 
Muzyka z W arsz. 17.10. Feljeton p. 
t. „W upalne dni". 17.25. Koncert z 
W arsz. 18.15—19.05. Rozmaitości.
19.50. Transm . opery z W arsz. 23.00 
szawy. 19 25. „Niedziela radości*'.
19.50. Tarnsm . opery z W arsz. 23.00I 
Muzyka ta r  z W arsz. 21.00. Hejnał 
z Wieży M arj.

POZNAŃ: 11.00—12.30. Uroczyste 
otwarcie Międzynarodowej Wystawy 
Komun, i T aryst. 12.30. Odczyt roln. 
p. t „Pogadanka o przepisach porząd 
kowych". 12.50. Odczyt roln. p. t. 
„Hodowla truskawek*. 13.10. Wykład 
dla gospodyń p. t. „Napoje orzeźwia­
jące". 17.15—18.15. Aud. lla dzifeci. 
18.15. B iuletyr Sto w. Młodz. Poisk.
18.30. N adprogram . 18.15—19.10. 
Koncert gramof. 19.10—20.00. Bajki 
gen. i poety z Wielkopolski, Franci­
szka Morawskiego. 20.15—21.15* Kon 
cert solistów. 21.15—22.00. Sygnał 
czasu. -Z2.00—21.00. Muzyka tan.

V .
KATOW ICE. 10.15. Naboi, z Wl.- 

na. 12.30—13.00. Koncert gramof. 
13 00 Komunikat meteor, z W arsz. 
15 00— 15 20 Z cyklu wykł. re lig ij­
nych — „Akcia katolicka" 15.20— 
15.10. „W ażniejsze szkodniki roślin 
warzywnych". 15.10— 16.30. Koncert 
g-ramof. 16.30—16.50. Odczyt z War­
szawy. 16.50—17.05. Intermezzo muz 
17.05. „Na szachownicy". 17.25—1815. 
Koncert z W arsz. 18.15— 19.05. Roz­
maitości. 19.05. Wiad. pizyj. i pożyt 
z W arsz. 19.25— 19 50. Intermezzo mu 
zyczne. 19.50. T ransm . z Opery War­
szawskiej.

W TLNO: 10.15. Naboz. z bazyliki 
wileńskiej. 11.58. Sygnał czasi z War 
szawy. 12.00. Bicie zegara i hejnał z 
wieży katedr, w Wilnie. 12.10—13.00. 
Muzyka gramof. 13.00. Kom. mrteor. 
z Warsz. 17.25—18.15. Koncert z War 
szawy. 18.15— 19.10. Feljeton wesoły. 
H 10— 19.25. P rogram  na ponieuz. i 
rozmaitości. 19.25—19.50. „Kukułka 
wileńska". 19.50. T ransm . z Warsz.

LWÓW: 10.15. Naboż. z W ilna.
11.58. Sygnał czasu. 12.05—13.00. 
Koncert grafom. 15.30—17.10. Odczy­
ty roln. i muzyka z W arsz. 17 10. Fe­
ljeton z Kra.:owa. 17.25. Koncert z 
Warsz. 18.15. Rozmaitości. 19.0a Wic 
dom. przyjem ne i pożyt. z Warsz. 
19.25. Feljeton z Krakowa. 19.35. 
K w adrans liter z W arsz. 19.50. Tran 
.smisja z Opery W arsz

ŁÓDŹ: 10 15. Naboż. z Wilna. 
11.58—21.00. T ransm isja z Warsz.

ZAGRANICZNE: 11.05. W ”,de*. 
Koncert symf. 2C.U0. LOngenberffi 
„M artha" — opera komiczna Floto­
wa. 20.00. Hamburg. T-zy operetki. 
Szczegóły w programie. 20 00. Wiedeń. 
„Das Veilchen von M ontm artre", ope 
le tk a  w 3-ch aktach Kalmana. 20.15. 
Kopenhaga. Trar.sm. rew ii z N orrc- 
bro - T eater 20.10. Medjolwr. „Ewa**, 
operetka Lehara. 21.00. Berlin. „So 
seht ih - aus" — wesołe słuchów Ro­
berta Schiftana, muzyka W agnera 
Michela. 21.02. Rzym . Wieczór sycy­
lijski.

f F M Y  V Za wyaokoM 1 millm. lub za .i*igi mir*- - (układ 5-aniaI‘owy ..Nadesłana* uraad taWteir — *0 grą -W tekUc.-* -8*1 gr^ u  tekatesr — BP gr. .K om untatr
■ G "  a W ir 1 (wzmianki) 2.00 ri.; „Nekrepgja* — do 100 mm. 15 grą od 100 do 200 mm 30 gr., ponad 200 mm. 50 gr.; .Drobne* — za wyraz 20 grą dl r- a r n k u ty e i
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: og*oszenia fantazyjno (skośne) i tabelaryczna (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Jgłosz ni- VTJym.<)a 
aię tylko za gotowkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: W arszaw- Krak. Prezdn. 71, te..
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